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Witajcie na „Komturze” 


* 


Dzisiaj rozgłośne fanfary obwieściły otwarcie pierwszej w świecie M. W.-K. T. — nowy triumf skoordynowanego 
wysiłku odrodzonej Polski, zarazem przeolbrzymi przegląd pracy całego świata nad pokonaniem czasu i przestrzeni 
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Na chwilę przed otwarciem 


Wywiad „Samochodu* z nacz. dyrektorem M. W. K. T. prof. Stefanem bar. Roppem 


Niewiele już minut dzieli nas od chwili 
przecięcia wstęgi u wejścia na pierwszą w świe- 
cie Międzynarodową Wystawę Komunikacji 
i Turystyki, tego nowego dzieła skoordynowa- 
nego wysiłku, którego urządzenia podjęła się 
właśnie młoda, odrodzona Polska. Mimo tak 
licznych głosów powątpiewania notoryjnych 
sceptyków i niedowiarków wystawę ukończona 
na czas, co należy już do tradycji polskich 
wystaw. Za chwil kilka fanfary oł'wieszczą, 
że „Komtur“ jest otwarty. 

Chcąc zaspokoić zrozumiałą ciekawość ogó- 
łu naszych Czytelników, udał się przedstawiciel 
naszego wydawnictwa do naczelnego dyrekto- 
ra wystawy, zarazem jednego z najbardziej za- 
służonych jej twórców, prof. Stefana bar. Rop- 
pa, w celu zasiągnięcia szeregu — nieznanych 
jeszcze szerszemu ogółowi informacyj, 
o ogólnych celach i posłannietwie, jakie speł- 
nić ma „Komtur“. 

— Nie sposób trafniej określić istotę ko- 
1unikacji — rozpoczął prof. Ropp — jak, ja- 
ko prastarą walkę człowieka przeciwko czaso- 
wi i przestrzeni. Tak, komunikację nazwać 
można jednym z najistotniejszych wyrazów po- 
stępu i cywilizacji. Podobnie, jak cywilizacja 
jest wykorzystaniem tej walki, tak kultura 
jest zastosowaniem jej zdobyczy. A jakżeż ko- 
losalne są zasługi komunikacji na polu szczyt- 
nej idei zbratania narodów i utworzenia z Indz- 
kości jednej, przyjaznej rodziny, na polu wal- 
ki o utrzymanie światowego, błogosławionego 
pokoju. Nici szłaków komunikacyjnych, rel- 
sów kolejowych, dróg kołowych, linij powietrz- 
nych przecinają granice, splatając państwa co- 
raz bliżej. Dożyliśmy już tych szczęśliwych 
czasów, że obudziwszy się w Warszawie może- 
my swobodnie zjeść lnnch w Pradze, a wieczo- 
rem być na przedstawieniu w Wielkiej Ope- 
rze paryskiej, lub siedząc w najbardziej „de- 
skami zabitej“ dziurze w głębi wileńszczyzny, 
być akustycznie świadkami meczu bokserskie- 
go między Sharkey'em a Schmelingiem, meczu, 
rozgrywającego się na drugiej półkuli w od- 
ległym o wiele tysięcy kilometrów — Nowym 
Jorku. 

Z powyższych względów trudno sobie wy- 
obrazić narodową wystawę komunikacyj- 
ną; pokaz tego rodzaju musi być z natury rze- 
czy międzynarodowy w najszerszem 
tego słowa znaczeniu. Podobnie stało się i z 
naszym „Komturem'*. 

—— Jakże wobec tego przedstawia się udział 
zagranicy w naszej wystawie? — zapytujemy 
naszego uprzejmego interlokutora. 

— Zdołaliśmy wejść w kontakt z 33 pań- 
stwami, z których 18 weźmie w M. W. K. T. 
udział oficjalny, zaś przy akcie otwarcia re- 
prezentowane będą przez swych ministrów ko- 
munikacji, względnie innych przedstawicieli 
rządów. Udział w wystawie dalszych 13 kra- 
jów będzie półoficjalny, względnie nieoficjal- 
ny, zaś w charakterze wystawców wystąpią 


Oryginalna reklama M. W.K.T. 


W dniach najbliższych wyrusza z Poznania w 
objazd propagandowy antobus, zaopatrzony w spe- 
cjalną aparturę radjonadawczą i dźwiękową. 

Celem tej radjofonowej propagandy jest poru- 
szenie opinji całego Świata i uświadomienie 
wszystkich o konieczności zwiedzania Międzyna- 
rodowej wystawy Komunikacji i Turystyki w Po- 
znaniu dla zapoznania się z najnowszemi zdoby- 
czami w dziedzinie komunikacji i turystyki. 

Autobus propagandowy M. W. K. T. odwiedzi 
w pierwszym rzędzie całe województwo poznań- 
skie, składając wizytę obywatelstwu miast, mia- 
steczek i osad, a nawet nie pomijając spotkanych 
po drodze większych osiedli włościańskich. 


z ich strony najpoważniejsze firmy i kompanje 
komunikacyjne i turystyczne, samorządy oraz 
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej. Za- 
znaczyć należy, że eksponatami zagranicznemi 
jest „Komtur“ bardzo obficie obeslany. 

— Co było główną przyczyną urządzenia 
tegorocznej wystawy poznańskiej? — zapytu- 
jemy jeszcze. 


Naczelny dyrektor M. W. K. T. prof. Stefan 
baron Ropp. 


Myśl ta nasunęła się inicjatorom M. W. 
K. T. ze względu na fakt zwołania w roku bie- 
żącym do naszej stolicy wszechświatowego 
kongresu Międzynarodowego Związku Przed- 
siębiorstw Komunikacyjnych, najstarszego 
związku komunikacyjnego świata. Po ukoń- 
czeniu obrad kongresu, udadzą się uczestnicy 
jego w ilości okolo 800 delegatów reprezen- 
tujących 24 państwa do Poznania, gdzie uczest- 
niczyć będą w uroczystem otwarciu wystawy, 
poczem ją gremjalnie zwiedzą. 

Że, jako siedzibę wystawy wybrano Po- 
znań, łatwa to wytłumaczyć spuścizną po Po- 
wszechnej Wystawie Krajowej, po której po- 
zostały pałace i pawilony wystawowe, co wy- 
datnie wpłynęło na zredukowanie wkładów in- 
westycyjnych nowej wystawy, do minimum. 
Nie od rzeczy również, wspomnieć o pewnem 
doświadczenin w dziedzinie urządzania wystaw 
na światową skalę i przyjmowania gości, jakie 
nabył Poznań dzięki P. W. K., nie mówiąc już 
o sztabie zgranych współpracowników. 

— Jakże przedstawia się udział w wysta- 
wie, tak potężnego oręża walki człowieka 
z czasem i przestrzenią, jakim jest samochód? 
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Następnie odwiedzi województwa: pamorskie, 
śląskie, krakowskie, kieleckie, łódzkie, warszaw- 
skie itd. Autobus propagandowy pozostaje w Po- 
znaniu jeszcze tylko kilka dni, budząc powszech- 
ną sensację i zaciekawienie oryginalnym pomy- 
słem, jak również i formą wykonywania audycyj 
radjofonowych. Techniczną realizację aparatury 
z inicjatywy kierownika p. Jerzego Święcickiego 
wykonała firma „Emka“ Poznań, ul. Wrocławska 
30 Autobus przystosowały do celów propagando- 
wych miejscowe zakłady mechaniczne „Zagórski 
i Tatarski“. Oprócz propagandy M. W. K. T. 
uwzględniona też będzie reklama polskiega prze- 
myslu i handlu. 


— Wystawa samochodowa przy M. W. K. 
T. zaliczona do kalendarza międzynarodowych 
salonów samochodowych — znalazła należne 
sobie miejsce. Jest ona pomieszczona w olbrzy- 
mich halach dawnej Pewuki: elektrotechnicz- 
nej, chemicznej i konfekcyjnej, stanowiących 
— jak wiadomo — jedną amfiladę przestron- 
nych sal, wzdłuż głównego dziedzińca repre- 
zentacyjnego, „placu św. Marka“, jak go zwą 
poznańczycy. Prócz tego samochodom po- 
święcona jest Wieża Górnośląska. Na wystawie 
reprezentowane są wszystkie poważniejsze 
marki samochodowe świata, wśród których po- 
czesne miejsce zajmuje polska pradukcja, któ- 
ra wystawia szereg marek samochodowych, 
przedewszystkiem zaś wspaniałe kreacje z dzie- 
dziny budowy karoseryj. 


Wystawę otworzy 6 lipca o godzinie 1l-ej 
pan minister komunikacji Alfons Kuehn, 
w imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej i z ho- 
norami należnemi Głowie Państwa. W akcie 
tym udział wezmą przedstawiciele naszego rzą- 
dn i kół rządowych, przedstawiciele państw 
obcych, korpus dyplomatyczny, akredytowany 
w naszej stolicy, przedstawiciele samorządów, 
nauki, duchowieństwa, sfer gospodarczych, 
prasy etc. Zapewne mało będzie takich, któ- 
rzy ominą tę jedyną swego rodzaju okazję. 
Podobnie, jak w rokn nhiegłym na Powszech- 
ną Wystawę Krajową, odbywać się będą ku 
stolicy Wielkopolski istne wędrówki ludów 
ze wszystkich stron Polski, tym razem wspo- 
magane jszcze intensywnie przez rzesze tury- 
siów zagranicznych. Przypuszczać też należy, 
że Międzynarodowa Wystawa Komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu walnie przyczyni się 
do ożywienia międzynarodowego ruchu tury- 
stycznega do Polski, przysparzając krajowi no- 
wego źródła dochodu. 


Prócz zadania dydaktycznego i porównaw 
czego, które spełni „Komtur“, zwrócić należy 
jeszcze uwagę na inne, poważne korzyści z nie- 
go płynące. Jeśli chodzi o stosunki w handln, 
zwłaszcza detalicznym, przyczyni się wystawa 
w znacznym stopniu do ożywienia obrotów, co 
kupcy poznańscy przyjmują z ulgą: jedn :n 
słowem „Komtar“ spowoduje pewne lokalne 
odprężenie gospodarcze, przypominając świet- 
ne czasy Powszechnej Wystawy Krajowej. 


Lecz właściwie gospodarcze znaczenie M. 
W. K. T. jest znacznie szersze: zapozna ona 
najszersze koła konsumentów — zarówno w 
kraju, jak i z zagranicy — z wyrobami mło- 
dych gałęzi naszego przemysłu: radjotechniki, 
kolejnictwa, przemysłu lotniczego i samocho- 
dowego etc. i ngruntuje zaufanie da naszych 
prodnktów tej dziedziny. W tej nadziei i z 
wiarą w lepsze jutro w sereu, zdążajmy do Po- 
znania, by zapoznać się z nowem dziełem na- 
szej pracy: Międzynarodową Wystawą Konin- 
nikacji i Turystyki. 

J. K. 


Masowy wzlot 
gołębi pocztowych na M. W.K.T. 


Niezwlocznie pa uroczystym akcie otwarcia 
Międzynarodowej Wystawy Komunikacji i Tury- 
styki w Poznaniu w parku Wilsona nastąpi maso- 
wy wzlot 3000 gołębi pocztowych z całej Polski, 
Pierwszy gołąb wzniesie się do lotu z rąk p. mini- 
stra Kuehna, który przybędzie na otwarcie M. W. 
K. T. w zastępstwie p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Po tym pierwszym skrzydlatym listonoszu 
wzniesie się w przestworze 3 tysiączna rzesza 
skrzydlatych zwiastunów doniosłego faktu otwar- 
cia pierwszej w Polsce Wystawy międzynarodowej. 


NUMER 40 — SAMOCHÓD -- STRONA 3 


O jednolity rozwój polskiej sieci komunikacyjnej 


Definicja. — Sieć komunikacyjna w pierwszych latech niepodległości. — Co zdziałaliśmy? — Programy inwestycyjne 
i brak ich ujednolicenia. — Rozstrzelone resorty. — Czy można mówić o ubóstwie kolejowem Polski? — Groźna 
dla kolei konkurencja samochodów i dróg wodnych. — Rozbudowa sieci drogowej. „Komtur“ jako symbol 


Życie kulturalne i gospodarcze opiera się 
na współdziałaniu poszczególnych jednostek, 
zrzeszeń i organizacyj, wykraczającem poza 
granice gminy, miasta, obwodu, państwa i obej- 
mującem cały Świat. Wzajemna wymiana su- 
rowców, dóbr gospodarczych i wartości inte- 
lektnalnych wymaga ciągłega porozumiewania 
się uczestników tej wymiany pomiędzy sobą. 
Sieć komunikacyjna gra przeto rolę systemu 
krwionośnego, zapewniającego dopływ świe- 
żych sił i soków wszędzie, gdzie tego zachodzi 
potrzeba, wszędzie gdzie tętni życie. Środki 
komunikacyjne, w szerokiem słowa tego zna- 
czeniu, obejmują urządzenia przeznaczone do 
bezpośrednich przewozów ludzi i ładunków 
i urządzenia służące do wzajemnego porozu- 
miewania się ludzi pomiędzy sobą. 

Tak ujęte, obejmują komunikacje nietylko 
środki i urządzenia przewozowe na lądzie, wo- 
dzie i powietrzu, ale i organizację polączeń 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych. 

x * 
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Po wojnie, sieć komunikacyjna Polski znaj- 
dowała się w wyjątkowo niepomyślnych wa- 
runkach. Polska stanowiła część składową oh- 
szarów trzech państw zaborczych o zupełnie 
odmiennej strukturze kulturalnej i gospodar- 
czej. Państwa te decydowały o zakresie i cha- 
rakterze zamierzeń komunikacyjnych ze sta- 
nowiska własnych, wykluczających się wzajem- 
mie interesów, nie uwzględniając w najmniej- 
szej mierze potrzeb polskiego życia gospodar- 
czego. Sztuczny zlepek trzech zupełnie nie 
skoordynowanych ze sobą zespołów komuni- 
kacyjnych, jaki Polska w spadku przejęła, po- 
siadał wobec tego wszelkie cechy ujemne. 

Cały wysiłek wypadło przeto przedewszyst- 
kiem zwrócić w kierunku robót konserwacyj- 
nych i naprawczych. Po uporaniu się z roz- 
licznemi trudnościami doprowadzono naszą 
sieć komunikacyjną i tabór kolejowy do jako 
takiego ładu. 

Przyszedł potem okres, w którym zaczęto 
zabierać się do prac inwestycyjnych: 

W zakresie kolejnictwa, które silą rzeczy 
wystinęło się na pierwsze miejsce, pobudowano 
przeszło 750 kilometrów nowych linij. 

Pobudowano 683 kilometry dróg państwo- 
wych i przeszło 4000 km dróg samorządo- 
wych. 

Stworzono flotę morską, komunikację po- 
wietrzną, autobusową, radjotelegraficzną. Sto- 
sunkowo najmniej uczyniono dła żeglugi wod- 
nej. 

Skarb Państwa wydał na cele kolejnictwa 
w latach 1919—1929 — 972 miljony złotych, 
na cele zaś drogowe wyznaczał w ostatnich la- 
tach przeciętnie po 75 miłjonów złotych, dla 
komunikacji lotniczej po 14 miljonów. na roz- 
wój portów i żeglugi morskiej po 30 miljonów, 
i tyleż mniejwięcej na cele dróg wodnych. 

Jak więc widzimy, w miarę skromnych na- 
szych sił uczyniliśmy wszystko, ce leżało w na- 
szej mocy, dla usprawnienia i rozbudowania 
„sieci komunikacyjnej. 
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Myśl polska wyprzedzila teraźniejszość i jej 
potrzeby: opracowano programy rozbudowy 
kolejnictwa, sieci drogowej i wodnej, obliczo- 
ne na lat dziesiątki. 

Projekt inwestycyj kolejowych minister- 
stwa komunikacji przewiduje potrzehę wyda- 
nia zł 3871 miljonów w ciągu 10 lat. Projekt 
rozbudowy sieci drogowej pret. Melchiora Ne- 


jednolitego programu 


storowicza przewiduje konieczność zdobycia 
w ciągu najbliższych 10-ciu łat około 350 mi- 
ljonów złotych rok rocznie. Również w miljar- 
dy sumują się kosztorysy budowy różnych ka- 
nałów i meljoracyj rzecznych. 

O najważniejszem jednak zapomniano: 
o konieczności uzgodnienia programów po- 
szczególnych działów komunikacyjnych. Wszak 
istnieje bardzo już ostre i stale zaostrzające się 


Międzynarodowa Wystawa 
Komunikacji i Turystyki 


Poznań 6.VII. = 10. VIII. 1830 


Exposition internationale 
de Transport et de Tounisme 


wspólzawodniectwo między komunikacją kole- 
jową i samochodową, zarysowuje się przyszla 
walka konkurencyjna między drogą żelazną 
a drogami wodnemi, oddziałują na siebie wza- 
jemnie telefon i telegraf, telegrafja kablowa 
i radjotelegrafja, poczta lądowa i poczta po- 
wietrzna. 

Wspaniały rozwój nowoczesnych środków 
komunikacyjnych, których wszechstronny 
przegląd da nam „Komtur“, stwarza coraz to 
nowe problemy dostosowania sieci komunika- 
cyjnej w sposób najbardziej celowy do zaspo- 
kojenia potrzeb gospodarczych i kulturalnych 
państwa, stwarza konieczność wypracowania 
jednolitego programu komunikacyjnego, u- 
względniającego wszystkie działy transportów 
i przeznaczającego każdemu z nich właściwe 
jego miejsce w całokształcie tego programu. 

Złożoność zagadnień komunikacyjnych by- 
wa w Polsce powiększona również wskutek 
braku jednolitego kierownictwa sprawami ko- 
munikacyjnemi, które podzielone są między 
następujące resorty: 

ministerstwo komunikacji (koleje żelazne, 
tramwaje, lotnietwo), 

ministerstwo spraw wewnętrznych (samo- 
rządowe drogi bite i gruntowe), 

ministerstwo robót publicznych (państwo- 
we drogi bite i gruntowe, komunikacja samo- 
chodowa, żegluga śródlądowa), 

ministerstwo przemysłn i handlu (żegluga 
morska. porty morskie), 

ministerstwo poczt i telegrafów (poczta, 
telegraf, telefon, radjo), 

ministerstwo rolnietwa (meljoracje wodne). 

Całokształt spraw, związanych z rozwojem 
sieci komunikacyjnej. podzielony jest przygod- 


nie pomiędzy szereg centralnych urzędów. 
W takich warunkach niezmiernie trudno o o- 
opracowanie jednolitego planu rozwojowego. 
Zachodzi wciąż możliwość braku skoordyno- 
wania poszczególnych zamierzeń, nierówno- 
miernego traktowania potrzeb poszczególnych 
dzielnie i ośrodków życia gospodarczego i w 
wyniku obniżenia celowości, a więc i rento- 
wności przeprowadzonych inwestycyj. 


Oby „Komtur“ uświadomił Polsce tę praw- 
dę, że bez istotnego ministerstwa komunikacji 
i jednolitego w tej dziedzinie programu nie 
może być mowy o równomiernym rozwoju pol- 
skiej sieci komunikacyjnej! 
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Pragnąc w niniejszym artykule porównać 
ze sobą potrzeby poszczególnych działów ko- 
munikacyjnych, zaczynamy — à tout seigneur 
honneur! — od kolejnictwa, jako bezwątpic- 
nia najważniejszego elemeniu naszej sieci, 
przedstawiającego wartość kilkunastu miljar- 
dów złotych. 

Zwolennicy miljardowych inwestycyj kole- 
jowych zwykli przedstawiać nasze nbóstwo pod 
względem wyposażenia w koleje żelazne, po- 
sługując się następującem zestawieniem: 

Przypada kilometrów kolei: 


na 1000 

na 100 km? mieszk- 
Belgja 36,5 1.40 
Szwajcaija, „0-02 13,9 1,45 
Auglja 25 0,86 
Niemcy 12,3 0,97 
Holandja 10,7 0,49 
Czechosłowacja 10,0 0,98 
Franciana „0. 9,7 1,31 
Wiochiya « 6 a 6 6,7 0,51 
Polska . . dA 0,56 
Stany Zjednoczone . 4,3 3.40 


Z zestawienia tego, w którem Połska zaj: 
muje w obydwóch kolumnach dalsze miejsce, 
dochodzi się zwykle odrazu do wniosku, że dla 
dorównania krajom  zachodnio-europejskim 
niezbedne jest i pilne wybudowanie tylu to ty- 
sięcy kilometrów kolei. 


Rozumowanie takie jest błędne, bo aparat 
przewozowy winien stać w pewnej proporcji 
nie tyle do obszaru i ludności, ile do ogólnej 
zamożności i kultury kraju. Wskazał na tę 
prawdę p. inż. T. Tillinger („Polska Gospodar- 
cza“ zeszyt 21/1930, str. 922). 

Według obliczeń prof. Hickmana majątek 
narodowy wynosi: 

na głowę 


Ogółem ludności 

miljd. zł zł 
Stany Zjednoczone . 3950 34 200 
Anelia 9, 965 21 200 
Szwajcarja . 65 16 300 
Francja . 640 15 850 
Belgja . . 118 14 800 
Hołandja 65 8 350 
Niemcy . A 535 8 300 
Czechosłowacja 107 6 800 
Włochy . 270 6 650 
Polska 129 4 300 


Z powyższego zestawienia wynika, że z 10 
wymienionych państw Polska pod względem 
zamożności stoi na ostatniem miejscu. 

Ohliczymy teraz, jaki jest stosunek dlugo- 
ści linij kolejowych każdego z tych państw do 
jego majątku, t. j. ile kilometrów linij kolejo- 
wych wypada na każdy miljard złotych mająt- 
ku narodowego. Kwota ta będzie mniej wię- 
cej proporcjonalna da stosunku wartości mie- 
nia kolejowego do ogółu majątku narodowego. 

Długość Na 1 miljd. zł 
linji majątku naro- 
kolejowych dowego przy- 


km pada km kolei 
Polska 17 000 132 
Czechosłowacja 19 030 131 
Niemcy + . . . 61260 114 
Stany Zjedn. . . 403890 102 
Belgja a 11 090 94 
Szwajcarja . . . 5 750 89 
Francja 33 560 84 
Włochy 20 660 w 
Hołandja . 3 645 57 
Amgija "0. 4 4392260. 41 


A więc w porównaniu z temi samemi pań- 
stwami, wśród których co da zamożności Pol- 
ska zajmuje ostatnie miejsce, pod wgzlędem 
stosunkn kolei do ogólnego hogactwa kraju 
zajmuje ona pierwsze miejsce. Znaczy to, że 
koleje, wchodząc jako składnik do majątku na- 
rodowego każdego państwa, u nas zajmują 
większy procent niż w tych państwach, które 
powyżej przytoczyliśmy. 

Tę tak ważną okoliczność nigdy nie bierze 
się pod uwagę przy omawianiu programu FOZ- 
budowy kolei. A jednak przytoczone tu liczby 
dają dużo do myślenia i nasuwają pewne kry- 
tyczne uwagi co do celowości nadmiernych in- 
westycyj w dziedzinie kolejnictwa, bez ogląda- 
nia się na inne potrzeby produkcyjne państwa, 
a zwlaszcza na inne rodzaje komunikacji. 

Przeciwnie, argumenty gęstości kolejowej 
są mieco przestarzałe. Rola kolei drugorzęd- 
nych i dojazdowych w ostatnich latach w znacz- 
nej mierze przechodzi na automobile i autohu- 
sy, i nowoczesna sieć komunikacyjna, łącząc 
ohydwa rodzaje komunikacji, może się obyć 
rzadszą siecią kolejową niż dawniej. 

x x 
* 

Fachowcy obliczają, że w ubiegłym roku 
suma strat poniesionych przez koleje polskie 
wskutek współzawodnictwa autobusów wynio- 
sła około 10% w przewozach osobowych. 

W samym tylko r. 1929 ilość autobusów ko- 
munikacji publicznej wzrosła prawie dwukroi- 
nie z 2,] na 4,1 tysiące. Przy ograniczonej ilo- 
ści dróg, dostępnej dla regularnej komunika- 
cji motorowej (około 30 tysięcy km.), tak 
znaczny przyrost ilościowy wywołał ogromną 
konkurencję linij pomiędzy sohą. Szczególnie 
ostrem stalo się wspólzawodnietwo kolejowo- 
samochodowe na linjach równoległych do 200 
km., na których samochody zagarniają więk- 
szość cennych i lekkich przewozów drobnych, 
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co ułatwił też wzrost taryfy towarowej P. K. 
P., jaki nastąpił w roku zeszłym. Powszechnie 
wiadomo, iż ze stolicy można i taniej i szyb- 
ciej niż koleją udać się samochodem lub prze- 
wieźć cenniejszy towar do Lublina, Łodzi, 
Kielc, Łomży, Mławy itp. Centry włókiennicze 
zaopatrują się w surowiec, dowożony do gra- 
nicy niemieckiej koleją, a stamiąd przewożony 
samochodami. 

W walce konkurencyjnej z samochodami 
stanowisko kolei jest nad wyraz uciążliwe. Bo 
zważmy: 

P. K.P. jest to ciężka machina biurokra- 
tyczna, pracująca bardzo drogo, częściowo z po- 
wodu braku komercjalizacji, a częściowo z po- 
wodu przeciążenia kolei obowiązkami publicz- 
nymi w rodzaju następujących: całkowite u- 
trzymywanie względnie budowa swych dróg 
oraz urządzeń, budowli, sygnalizacji, związanej 
z przewozem osób i wszelkich towarów bez ich 
wyboru, pobieranie taryfy nie rynkowej, lecz 
narzuconej z racji polityki gospodarczej, 
ogromne świadczenia socjalne, wojskowe, od- 
powiedzialność za całość osób i towarów itd. 
itd. Nadto utrudnia stanowisko kolei w walce 
konkurencyjnej przestarzały podatek, pobie- 
rany przez blisko 70 miast od przewozu towa- 
rów, a wynoszący do % opłaty przewozowej 
oraz kontrola nadchodzących towarów przez 
inspektorów skarbowych, ustalających tą dro- 
ga wysokość obrotów płatników podatkowych. 
Oczywiście, komunikacja autobusowa jest wol- 
na zarówno od podatków przywozowych, jak 
i kontroli fiskalnej. Nadto dzięki swej ruchli- 
wości autobus dostarczać może bez żadnych 
formalności hiurokratycznych i bez obowiązku 
przeładowywania, towary wprost od wysyłają- 
cego do adresata, co zaoszczędza czas i koszt 
oraz ryzyko zwózki z dworca. 

Nie więc dziwnego, że komunikacja auto- 
busowa rozwija się wspaniale, a kolej na ten 
rozwój patrzy z coraz większą, coraz bardziej 
rosnącą obawą. Natnralnie, kolej może ulep- 
szyć swój sposób funkcjonowania, przedewszy- 
stkiem po komercjalizacji P. K. P., ale czy 
wolno jej rościć pretensje do miljardowych in- 
westycyj? Zdaje się, że nie. Zdaje się, że 
w przyszłości rola kolei w ogólnym aparacie 
komunikacyjnym będzie skromniejsza, niż do- 
tychczas, tembardziej, że rychlej, czy później 
doczeka się nowego, nie mniej od autobusów 
groźnego rywala, mianowicie konkurencji dróg 
wodnych. 

x x 
* 

Współzawodnietwa żeglugi wodnej z komu- 
nikacją kolejową nie doczekamy się w najbliż- 
szym czasie, gdyż ubóstwo naszego taboru, wy- 
nikające z następującego zestawienia porów- 
nawczego p. inż. T. Tillingera 


Barek Parowców 
tys.tonn tys. KM. 
Niemcy . . 7000 600 
Francja. . 2900 153 
Polska . . 100 14 


przesądza o nikłym udziale transportów wod- 
nych w ogólnym przewozie, co znów obrazuje 
następujące zestawienie: 
Przewozy Przewozy 
kolejami na drogach 
wodnych 
tonno-km. na głowę ludności 


Niemcy (1910) . . 865 293 

g RCE o o SGD 320 
Francja (1910 . . 555 131 
Rosja (1910) . . . 448 348 
Polska (1927) . . 630 10 


Powyższe zestawienie wskazuje, że pod 
względem ilości przewozów kolejowych, obli- 
czonych na glowę ludności, Polska niewiele 
różni się od Francji i Niemiec. Natomiast pod 
względem żeglugi wewnętrznej jesteśmy nie- 
słychanie zacofani. Zresztą. inaczej być nie mo- 
że, bać dróg wodnych pierwszorzędnych., po- 
zwalających na kursowanie statków przy za- 
głębieniu 1.5—2 m, Polska nie posiada prawie 


wcale, choć ma ku temu wszelkie dane przy- 
rodzone. A właśnie w sieci niemieckiej (i in- 
nych państw) te zwłaszcza wielkie drogi wod 
ne stanowią podstawy żeglugi wewnętrznej 
i n anich odbywa się 95% przewozów wodnych. 

Wprawdzie budowa dróg wodnych jest bar- 
dzo kosztowna, nieraz kosztowniejsza od bu- 
dowy dróg żelaznych (np. koszt regulacji Wi- 
sły w Kongresówce ma wynieść po 800 000 zł 
od jednego kilometra), ale wzamian koszt tran- 
sportu wodą jest znacznie niższy niż przewozu 
koleją. A o to właśnie chodzi, o to, aby roz- 
winął się aparat transportowy, któryby najta- 
niej i najdogodniej załatwiał przewozy. 

Do żeglugi wodnej nadają się specjalnie 
przewozy towarów masowych. Otóż taryfa 
P. K. P. na przewóz towarów masowych jest 
deficytowa, t. zn. stawki taryfowe określone 
są poniżej kosztów własnych kolei. P. K. P. 
dopłaca około 100 miljn. zł rocznie za prze- 
wóz węgla do portów, drzewa, rudy, żelaza han- 
dlowego, nawozów sztucznych itd. Tymcza- 
sem, dzięki swym przyrodzonym właściwo- 
ściom, żegluga wodna podołałaby transportom 
masowym nawet niżej opłacanym. 

Przytoczone liczhy wskazują, że projektu- 
jąc zakrojone na wielką skalę inwestycje, ma- 
jace na celu usprawnienie naszego aparatu 
przewozowego, należy się poważnie zastanowić 
nad tem, czy jednostronny rozwój kolejnictwa, 
przy absolutnem ignorowaniu dróg wodnych, 
jest racjonalnem rozwiązaniem. 

x x 
* 

O konieczności rozwoju żeglugi morskiej 
mówić nie hędziemy, gdyż jest to kompleks 
zagadnień nieco oddalony od głównego wątka 
naszych myśli. Podobnie odłożyły na póź- 
niej rozpatrzenie kwestyj pocztowo-telegraficz- 
nych. Natomiast poświęciny uwagę sieci dro- 
gowej, odznaczającej się tą specyficzną wła- 
ściwością, że jej rozwojem zainteresowane są 
zarówno koleje (drogi dojazdowe), jak i pocz- 
ty. telefony, komunikacja motorowa i kołowa. 

Bardzo ostrożnie liczone straty sier rolni- 
czych na przewozach odbywających sie po dro*. 
gach gruntowych w stanie dzikim, lub po za- 
niedhanych drogach hitych, wynoszą przeszło 
400 miljonów zł. w stosunku rocznym. Jeżeli! 
uwzględnimy straty na przewozach przemysła- 
wych, dojdziemy do wniosku, jak pilną jest po- 
trzeba należytej konserwacji dróg obecnych 
i bndowa dróg nowych. 

Najpilniejsze potrzeby w tym zakresie po- 
legają na: 

1) doprowadzeniu do porządku istniejącej 
sieci dróg i przygotowanie jej do nowych wa- 
runków ruchu, 

2) przebudowie około 4.300 klm. państwo- 
wych dróg gruntowych na bite. Drogi te przy- 
padają przeważnie (ok. 3.600 klm.) na woje- 
wództwa wschodnie, które posiadają najrzad- 
szą sieć kolejową i poza prymitywnemi droga- 
mi wodnemi Polesia, pozbawione są całkowi- 
cie środków komunikacyjnych, 

3) ulepszeniu i konserwacji dróg grunto- 
wych (około 120.000 klm.), 

4) budowie stałych mostów drogowych wa 
większych rzekach, 

5) uporządkowaniu 
skich. 


ulic i płaców miej. 
* > 
$ 

Zagadnienia komunikacyjne stanowią ka- 
mień węgielny sprawności ekonomicznej Pań- 
stwa. Zrealizowanie programów rozbudowy 
poszczególnych działów komunikacji wymaga 
miljardowych nakładów, na które w chwili 
obecnej nas nie stać. Stąd trzeba prace rozło- 
żyć na lata, a raczej na dziesiątki lat, bacząc 
pilnie na koordynację wysiłków i harmonizo- 
wanie działalności poszczególnych aparatów 
komunikacyjnych, mając stale na oku jako cel 
ostateczny: jednolity rozwój polskiej sieci 
komunikacyjnej. 


T. K—i. 


Rzeczpospolita Polska, leżąca 
na skrzyżowaniu dróg, lączących 
Europę z Azją, a północ Europy z 
południem, o wyjątkowo pomy- 
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Komunikacja powietrzna 
w Polsce 


Eksploatacja szlaków komnni- 
kacji powietrznej do końca roku 
1928 spoczywała w rękach pry- 


wainych, a sieć komunikacji po- 


Dworzec w warszawskim porcie lotniczym mieści poczekalnię dla pasażerów. 
bufet. urząd celny, paszportowy itd. 


ślnie urzeźbionej powierzchni, ni- 
zinnej na 4/5 całego obszaru, po- 
siadająca klimat, który pozwała 
na kursowanie samolotów cały rok 
bez przerwy, która posiada obfite 
źródła naftowe, jest idealnym te- 
renem dla komunikacji powietrz- 
nej, a drogi podobłoczne, biegnące 
wszerz i wzdłuż ponad jej ziemia- 
mi na przestrzeni około 1000 klm 
są bezkonkurencyjne i zupelnie 
wyjątkowo wartościowe. 


Komunikacja powietrzna w 
Polsce należy do resortu Mini- 
sterstwa Komunikacji, w tonie 
którego od roku 1928 istnicje sa- 
modzielny Wydział Lotnictwa Cy- 
wilnego. Urząd ten zajmuje się 
wszystkieini sprawami, wchodzą- 
cemi w zakres żeglugi statków po- 
wietrznych, a więc organizacją, 
polityką, prawodawstwem, szkol- 
nictwem, przemysłem i kontrolą 
przedsiębiorstw komunikacji po- 
wietrznej oraz opracowuje i dy- 
sponuje państwowym budżetem 
lotnictwa cywilnego, który na r. 
1930/31 preliminowany został w 
wydatkach zwyczajnych w wyso- 
kości zł. 8.290.000, w wydatkach 
nadzwyczajnych na budowle, na- 
wierzchnie, prototypy i urządze- 
nia techniczne w wysokości zł. 
5 miljonów. 

Wytycznemi linjami polskiej 
polityki komunikacji lotniczej 
jest: 

L) eksploatacja polskich szla- 
ków powietrznych krajową orga- 
zacją i samolotami wraz z silnika- 
mi, wyrabianemi w kraju: 

2) jaknajlensze zorganizowa- 
nie portów i tras lotów, oraz 
przystosowanie lotnisk i dróg do 
lotów nocnych; 

3) współpraca z zagranicą w 
eksploatacji międzynarodowych 
szlaków komunikacji powietrznej, 
biegnących przez Polskę i kraje 
ościenne. 


wietrznej. ulegając ustawicznym 
zmianom, obejmowała z miast 
polskich: Kraków, Lwów, Łódź, 


Poznań i Warszawę, w. m. Gdańsk, 


La communication 
aérienne en Pologne 


La Republique Polonaise, située 
sur la croisée des chemins, liant 
[Europe avec l Asie et le nord de 
[Europe avec le midi, dont la 
sculpture avantageuse du terrain 
se prósente sur *j de surface, 
comme une plaine étendue, dont 
le climat permet aux avions d'ef- 
fectuer les vols pendant touie 
Tannée sans relâche, qui posséde 
d'abondantes sources du petrole, 
est vraiment un terrain ideal pour 
la navigation aćrienne, d'autant 
plus, que les traces, parcourant 
en long et en large audessus de 
ses terres sur |'ćspace d'environ 
1 000 km. nont point de pareilles 
et sont d'une valeur exception- 
nelle. 


La navigation aćrienne en Po- 
lagne appartient au Ministére des 
Communications, auprès duquel 
existe depnis 1928 un Departe- 
ment de l'Aviation Civile, tout in- 
dépendant. Ce département s'oc- 
cupe de toutes les affaires concer- 
nant la navigation aérienne civile, 
savoir: de l‘organisation, de la po- 
litique, de la législation, de l'in- 
struction, de Iindustrie et du con- 
trôle des compagnies de naviga- 
tion aérienne, il élabore de plus 


Zaladowanie towarów w porcie lotniczym w Gdańsku. 


z zagranicznych zaś Brno w Cze- 
chosłowacji i Wiedeń. 

Ponadto czynniki miarodajne 
udzieliły zezwolenia na obsłngę 


szlaku powietrznego Warszawa — 


Praga Międzynarodowemu Towa- 
rzystwu Komunikacji Powietrznej 
(C. I. D. N. A.), które dotychczas 
linję tę eksploatuje. 

Drugi okres eksploatacji pol- 
skiego lotnictwa komunikacyjne- 
go rozpoczyna się z dniem 1 stycz- 
nia 1929 r., powołaniem do 
życia pańsiwowo - samorządowe- 
go przedsięhiorstwa komunikacji 
powietrznej p. n. Polskie Linje 
Lotnicze „LOT”. 

Udziałowcami  przedsiębiar- 
stwa, którego formą prawną jest 


Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością i kapitał zakładowy 
wynosi ośm miljonów złotych, 


jest Skarb Państwa oraz Samo- 


et dispose du budget de Etat de 
aviation civile: Ce budget a été 
próliminć en ce qui concerne les 
dóćpenses ordinaires jisqu'au mon- 
tant de zlotys 8 290 000,— et en 


ce qui concerne les dépenses 
extraordinaires pour les bâti- 
ments, aréêodròmes, prototypes et 
installations téchniques jusqu'au 
montant de złotys 5 000 000, —. 

La politique polonaise de navi- 
gation aérienne a acceptć pour ses 
maximes principales, ce qui suit: 

1. Fexploitation de chemins 
aériens de Pologne par l'organisa- 
tion du pays et par les avions avec 
le moteurs, construits par lindu- 
strie du pays; 

2. la meilleure organisation des 
parcours et des ports et l‘accomo- 
dement des arćodrómes et des li- 
gnes pour les vols de nuit; 

3. la collaboration avec l'ćtran- 
ger au sujet de l'exploitation des 
lignes internationales de com. 
munication aérienne, parcourant 
par la Pologne et les pays voisins. 

L'exploitation des lignes aćrien- 
nes en Pologne appartenait 
jusqu'a 1928 aux sociétés pri- 
vćes et le réseau de la communi- 
cation, en se changeant de temps 
a autre, contenait de villes polo- 
naises: Kraków, Lwów, Łódź, Po- 
znań, Warszawa, la ville libre de 
Danzig, et de l'ćtranger Brno en 
Tschćcho-Slovaqnie et Vienne. 

Les éléments compétents om 
accorde de plus a la Compagnie 
Internationale de Navigation Aé- 
rienne (C. I. D.N. A.) la conces- 
sion de servir la ligne aćrienne 
Warszawa Prague, qui est 
jusqu'a présent exploitée par la 
société susmentionnće. 

La seconde période de expa: 
tatiou de I'aviation polonaise de 
communication commence le l 
janvier 1929, cest à dire au mo: 
ment, où fut crée une compagnie 
de navigation aérienne sous rai- 
son sociale: Polskie Linje Lotni- 
cze „Lot“, dont les participants 
sont ‘Etat et les municipalités. 

La société fut constituée, com- 
me une société A responsabili- 
té limitée et ses fonds sʻélèvent 
jusqwa concurrence de zlotys 
8 000 000,—. 

Jusqu*a présent comme partici- 
pants de la part de municipalités 
sont entrées les municipalités de 
la Haute-Silesie, participant aux 
fonds en 10% et la ville de Byd- 
goszez, en aćqućrant les actions 
au montant de 2%. Les autres 


Trójsilnikowy Fokker P. L. L. Lot.“ nad Warszawą. 


rządy. Do chwili obecnej przystą- 
piły Samorządy Śląskie, partycy- 
pując w kapitale zakładowym w 
10 proc. i miasta Bydgoszcz, na- 
bywając udziały w wysokości 2 
proc. Inne samorządy mają moż- 
ność objęcia dalszych 28 procent 
kapitału zakładowego. 

Rada Nadzorcza P. L. L. „Lor“ 
składa się z delegatów Min. Ko- 
munikacji, Spraw Wojskowych. 
Przemysłu i Handlu, Spraw We- 
wnętrznych oraz zainteresowa- 
nych Samorządów. 

Personel P. L. L. „LOT*, wy- 
noszący około 250 osób, rekrutu- 
je się w większości z dawnych pra- 
cowników przedsiębiorstw komu- 
nikacji powietrznej w Polsce oraz 
z naszego lotnictwa wojskowego. 

Sieć komunikacji powietrznej, 
eksploatowana przez P. L. L. 
„LOT“, obejmuje z miast pal- 
skich Bydgoszcz, Katowice, Kra- 
ków, Lwów, Poznań, Warszawę, 
w. m. Gdańsk, z zagranicznych 


zaś Brno (w Czechosłowacji), 
Wiedeń, Czerniowce, Galacz i 
Bukareszt. 


Obecny rozkład lotów umożli- 
wia odbycie w ciągu jednego dn. 
podróży oraz przewóz poczty i to- 
warów na linjach: Gdańsk — Bu- 
kareszt (1533 klm), Gdańsk — 
Wiedeń (934 klm), Poznań — 
Warszawa — Lwów — Bukareszt 
(1527 klm), a poszczególne szlaki 
przelatywane są — zależnie od 
ich długości i warunków atmosfe- 
rycznych — w ciągu pół do 3 go- 
dzin. Ceny biletów odpowiadają 
mniej więcej cenom biletów kole- 
jowych I klasy pociągów pośpie- 
sznych. 

P. L. L. „LOT“ posiadają: 1) 
14 samolotów sześciomiejscowych 
typu „Junkers F. 13%, zakupio- 
nych od Tow. „Aerolot*, 2) 6 sa- 
molotów typu „Fokker F. VII“ 
dzisięciomiejscowych, zakupio- 
nych w Holandji, 3) 5 samolotów 
typu „Fokker F VII b 3 m* dzie- 
sięciomiejscowych, zakupionych 
w fabryce E. Plage i T. Laśkie- 
wicz w Lublinie, oraz silniki ty- 
pu „Junkers — 240 KM.*, „Lor- 
raine Dietrich 450 KM.“ i 
„Wright — 220 KM.* (te dwa o- 


słatnie wyrabiane są w „Polskich 
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Zakładach Skody“ na Okęciu pod 
Warszawą). 


W ciągu swej pracy P. L. L. 
„LOT“ wykazuje absolutne bez- 
pieczeństwo 95,5 proc. przeciętnej 
regularności (w poszczególnych 
miesiącach nawet pełne 100 proc. 
a w r. 1929, dokonując 5876 lo- 
tów według rozkładów i dodatko- 
wych, przebywając drogę 
1 381 821 klm., przewiozły 14,959 
osób, 35.977 kg. poczty (tj. okoła 
dwa miljony listów) i 408.513 kg. 
towarów (gazety, bagaż, fracht). 


municipalités peuvent obtenir en- 
core 28% des fonds. 

Le Conseil d‘Administration de 
P. L. Ł. „Lot“ est formć des dé- 
légués des Ministères: des Com- 
munications, de la Guerre, d'Indu- 
strie et de Commerce, des Affai- 
res Intćrieures, ainsi que des dć- 
legućs des municipalités interes- 
sées. 

Le personnel de P.L.L. „Lot“, se 
composant de circa 250 person- 
nes, se reerlite dans la plupart des 
anciens employés des compagnies 


10-cio osobowy samolot pasażerski w drodze. 


W roku 1929 wykorzystanie do- 
zwolonego obciążenia samolotów 
w stosunku do przebytej drogi w 
r. 1928 wzrosło o 66 proc. 


Powyższe rezultaty, które P. 
L. L. „LOT“ zdobyły już w pierw- 
szym roku swej pracy, a które są 
lepsze od wyników, uzyskanych u 
nas w latach poprzednich i po- 
myślniejsze nawet, niż osiągnięte 
zostały w r. 1929 zagranicą, a wre- 
szcie fakt, że rezultaty tegorocz- 
nej eksploatacji są jeszcze lepsze 
od zeszłorocznych, dają najlepszą 
gwarancję, że obsługa polskich 
szlaków powietrznych znajduje 
się we właściwych rękach, zabez- 
pieczając zarówno interesy gospo- 
darcze kraju, jak i państwowej 
polityki lotniczej. 


de navigation aérienne en Folo- 
gne et de notre aviation militaire. 


Le réseau de la communication 
aérienne, exploitće par P. L. L. 
„Lot“ contient de villes polonai- 
ses: Bydgoszcz, Katowice, Kra- 
ków, Lwów, Poznań, Warszawa, la 
ville libre de Danzig, et de 
letranger Brno (Tschecho-Slova- 
quie), Vienne, Galati et Bucarest 

L'horaire actuel rend possible 
d'effectuer au cours d'une jour- 
née le voyage ainsi que le trans- 
port de la poste et des marchan- 
dises sur les lignes Danzig — Bu- 
carest (1533 km.), Danzig — 
Vienne (934 km.), Poznań — 


Warszawa — Lwów — Bucarest 
(1 527 km.) et les trajets particu- 
liers sont parcourus — en dêpen- 


dance de leur longueur et des con- 


ditions atmosphóriques — pen- 
dant % a 3 heures. Les prix des 
billets répondent plus ou moins 
aux prix des billets de la premié- 
re classe du train rapide. 

P. L. L. „LOT“ possèdent: 1) 
avions type „Junkers F. 13“ de 
six places, achetés à la socié- 
te „Aerolot“; 2) 6 avions type 
„Fokker F. VIJ“ de dix places, 
achetés à Hollande; 3) 5 avions 
type „Fokker F. VII b m 3 m“ de 
dix places, achetés aux Etablisse- 
ments „E. Plage et T. Laśkiewicz“ 
à Lublin et les moteurs type 
„Junkers — 240 mk.“, „Lorraine 
Dietrich — 450 mk.“ et „Wright 
— 220 mk.“ (les deux derniers 
sont construits aux Etablissements 
Polonais de Skoda“ à Okęcie près 
de Varsovie). 

Pendant son activité P. L. L. 
„LOT“ démontrent une sureté al- 
solue et 95,5% de régularité (il y 
a même de mois, où la régularité 
s'ćleve jusqu'a 100%). 

En 1929, ayant effectué 5 876 
vols selon l'horaire et supplemen- 
taires, en parcourant le trajet de 
1,381,919 km., P. L. L. „LOT* 
ont transporte 14959 personnes, 
35 977 kg de la poste (c. a. d. cir- 
ca 2 000 000 de lettres) et 408.513 
kg. de marchandises (journaux, 
bagage, frće). En 1929 I'exploita- 
tion du chargement permis des 
avions relativement au trajet par- 
couru s'ćleva jusqu'a 66%, si on 
prend en considération 1928. 

Les résultats ci-dessus, obtenus 
par P. L. L. „LOT“ dans la pre- 
mière année de son activité et 
qui sont meilleurs que les résul- 
tats, gagnés chez nous les années 
precćdentes et plus avantageux 
même que les résultats, obtenus 
en 1929 à l‘étranger et du reste le 
fait, quelas rósultats de l'exploi- 
tation de cette année sont enco- 
re plus avantageux que ceux de 
lannće précédente, sont le meil- 
leur garant, que le service des 
lignes aériennes en Pologne se 
trouve entre les bonnes mains ce 
qui agsure les interêts économi- 
ques du pays, ainsi que les inte- 
rêts de sa politique d'aviation. 


Safety first! 


Dużo się mówi i pisze o warunkach rozwo- 
jn turystyki samochodowej w Polsce — o re- 
paracji dróg, o budowie stacyj benzynowych, 
garaży itp. zamało jednak poświęca się uwagi 
kweastji bezpieczeństwa, która wszak powinna 
być na pierwszym planie. 

Safety first! jak słusznie mówią Anglicy. 

Istnieją na naszych drogach publicznych 
miejsca madzwyczaj niebezpieczne, gdzie 
śmierć czyha tak na doświadczonego sportow- 
ca, jak i na początkującego turystę: są to nie- 
ochronione przejazdy kolejowe. 

Jakżeż wymowne są często niestety napoty- 
kane notatki w kronice wypadków: „W miej- 
scowości X najechał pociąg idący z... na 
samochód. Automobil został zdruzgotany, dwie 
osoby poniosły śmierć. . .* : 

Wszak niedawno ofiarą podobnego wypad- 
ku omal nie padła para świetnych artystów 
polskich, propagujących kulturę i sztukę pol- 
ską na Kresach Wschodnich. 


——— 


Czas więc, aby Rząd zabrał się na serjo do 
pracy nad rozwiązaniem tego zagadnienia — 
odpowiedniego zabezpieczenia przejazdów ko 
lejowych. 

W naszym budżecie musi się znaleźć pozy- 
cja na hudowę tych zabezpieczeń; wszak cho- 
dzi tu nietylko o turystów, ale i życie ubogiej 
ludności podróżującej autobusami, narażone 
jest na szwank. 

Jakież to środki ochronne należałoby za- 
stosować w Polsce? 

Na Zachodzie Europy przechodzi się obec- 
nie wszędzie do systemu wiaduktowo-tunelo- 
wego, dającego największe gwarancje bezpie- 
czeństwa; u nas jednak, gdzie ruch samocho- 
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BAŁTYK — MORZE CZARNE 


najkrótsza droga przez przestworza obsługiwana 


regularnie i bezpiecznie przez 


POLSKIE LINJE LOTNICZE 


Cudna trasa lotu. 


py 


dowy nie jest jeszcze tak intensywny, system 
taki nie jest konieczny, a jak na nasze stosunki 
stanowczo za kosztowny. Ten ostatni argu- 
ment stosuje się również do skomplikowanego 
systemu sygnałów świetlnych, wprowadzonego 
obecnie w Anglji. 

Barjery drewniane są nieekonomiczne, wy- 
magają bowiem licznej obsługi, i są nietrwałe. 
Najbardziej przystosowanemi do naszych wa- 
runków okazały się żelazne barjery automa- 
tyczne, takie, jakie istnieją na większych li- 
njach kolejowych, głównie w Poznańskiem. 
Stopniowe wprowadzenie takich barjer byłoby 
wykonalne w ramach budżetu, a drugiej stro- 
ny dałoby zatrudnienie naszym fabrykom 
i prace licznym rzeszom bezrobotnych, co 
przy ohecnym kryzysie jest również ważkim 
argumentem. 

Na Ministerstwie Robót Publicznych ciąży 
więc obowiązek opracowania planu wprowa- 
dzenia harjer żelaznych na wszystkich linjach 
P. K. P. w ciągu najbliższych lat. 

M. Szym-ki. 


Znany konstruktor angielski Harry Ricar- 
do, który zwłaszcza w czasie powojennym zna- 
ny jest z swych prac nad kształtem komór spa- 
linowych, a szczególnie komory spalinowej ty- 
pu L, która to komora umożliwiła z znakomi- 
tym skutkiem termicznym zastosowanie stero- 


wania bocznego cylindrów, które ze 
względu na łatwość konstrukcyjną 
i taniość fabrykacji ma duże znacze- 
nie, zaprojektował nowy typ silnika 
spalinowego na wzór maszyn „kom- 
pound, t. į. o cylindrach o wyso- 
kiem i niskiem ciśnieniu. 

Jest to zasada wprawdzie nie no- 
wa, leez dla silników spalinowych 
w tej formie obiecująca dużo korzy- 
ści. Element konstrukcyjny takiego 
silnika składa się z trzech cylindrów, 
dwu o wysokiem ciśnieniu i jednego 
o dużej średnicy. Wszystkie cylindry 
posiadają równe skoki i działają na 
jeden wał korbowy, trzykrotnie wy- 
korhiony. Układ taki wału korbowe- 
go daje pewną gwarancję dobrego 


zrównoważenia mas tłoków i korbo- - 


wodów, a więc ruch prawie bezwi- 
bracyjny. 

Działanie takiego silnika jest 
proste. Mieszanka zostaje wessana 
przez oba cylindry o wysokiem ciś- 
nieniu, albo przez jeden, w wypadku, 
gdy układ sterowania i zapłonu jest 
taki, że wybuch następuje kolejno 
w jednym albo drugim cylindrze albo 
też równocześnie w obu. Wydeszy- 
ny wypychane przez tłoki cylindrów 
o wysokiem ciśnieniu nie zostają wy- 
rzucone, jak w zwykłym silniku, na 
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Nowy silnik Kicarda 


zewnątrz, lecz uchodzą przez kanały przepły- 
wowe do cylindra o niskiem ciśnieniu i więk- 
szej średnicy. Tam się dalej rozprężają, skąd 
następnie zapomocą umieszczonego w dnie cy- 
lindra zaworu wydechowego zostają wyrzuco- 
ne na zewnątrz. W ten sposób osięgają gazy 


Wielki cylinder o niskiem ciśnieniu B połączony jest zapomocą dwu 
przepływowych kanałów T z obydwoma cylindrami o wysokiem 
ciśnieniu. 


bez zastosowania hardzo długiego skoku wy- 
soki stopień rozprężenia i oddają prawie całe 
swoje ciepło na pracę silnika. W ten sposób 
uzyskuje się prawie 20 do 25 procent cnergji 
cieplnej, zawartej w wydeszynach, 
zwykłym 


które w 

silniku bezpowrotnie giną. Zdaje 
się, że cały zysk tej konstrukeji le- 
ży w tem, że można uzyskać wysokie 
obroty przy małych reakcjach mas, 
zastosowując małe skoki tłoków, 
przy równo dobrem rozprężeniu ga- 
zów. Projekt ten zapewne spotka 
się z przychylnem przyjęciem u kon- 
struktorów i zostanie przez nich da- 
lej rozwinięty. 

Znany konstruktor silników lot- 
niczych inż. Brzeski już w roku 1915 
skonstruował znaną dzisiaj główkę 
spalinową o kształcie kuli, połączo- 
nej z dalszą przestrzenią cylindra za- 
pomocą szyjki, która to komora spa- 
linowa umożliwia zastosowanie wiel- 
kich średnie cylindrów o mniejszych 
niż średnica skokach, uzyskując tem- 
samem wydatny sposób zmniejszenia 
reakcji mas, doskonałe przewirowa- 
nie mieszanki oraz wysoki spręż w 
najodpowiedniejszym dla spalania 
mieszanki kształcie głowicy. Kon- 
strukcje te wykazały praktycznie re- 
kordowe do dzisiaj wydajności silni- 
ka, dając z litra pojemności cylindra 
przy dwa tysiącach obrotów i cztero- 
takcie do 30 KM. siły oraz wydaj- 
ność cieplikową, określającą się w 
184 gr. na KM/godz. 


POLSKA OPONA 


„STOMIL” 


mając protektor o nadzwy- 
czajnem wyżłobieniu, umożliwia 
osiągnięcie wymaganej szyb- 
kości oraz zapewnia maksimum 


bezpieczeństwa. 
POLSKA OPONA 


„STOMIL* 


będąc produkowana z pierwszo- 
rzędnej jakości surowców, pod 
kierownictwem wybitnych fa- 
chowców — gwarantuje naj- 
dłuższą trwałość. 


Centralna Poznańska Fabryka 
Wyrobów Gumowych S.A. 
Poznań—Starołęka 
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CITROEN 


w ciągu ostatnich 6 miesięcy 


podwolła iość robotników 


cz 


czterocylindrowy 


modele 


C 6 


sześciocylindrowy 


Wzór Ideał 

samochodu wykwintu 
oszczędnego i wygody 

Dzięki niskiemu zużyciu paliwa, ma- Piękna linja, wygodne, luksusowe 

łemu zużyciu gum oraz wielkiej trwa- karoserje, bogate wyposażenie w przy- 

łości — czterocylindrowy model bory oraz liczne zalety techniczne 

CITROEN został uznany za samo- czynią z samochodu CITROEN C 6 
chód najekonomiczniejszy samochód wysokiej klasy 


Ostatnie modele z montowni warszawskiej 
wystawione są na 


Międzynarodowej Wystawie Komunikacji i Turystyki 


Pawilon XI 


Skład fabryczny: ul. Dąbrowskiego nr. 7 
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riumt polskiego przemysłu gumowego 


Nowa placów a przemysłu gumowego w Starołęce pod Poznaniem 


Wyjącie gotowej opony z formy. 


Powszechna Wystawa Krajowa w roku 1929 
skoncentrowała całokształt przemysłu polskiego, 
dając temsamem możność zorjentowania się całe- 
inu społeczeństwu, jak dalece posunięta jest wy- 
twórczość przemysłu polskiego w danej dziedzi- 
nie. Poznaliśmy wyroby takie, o których nawet 
nie przypuszczaliśmy, że są wyrabiane w kraju 
i to fahrykaty, które się w dużej mierze rzuca 
na eksport; jednakże z drugiej strony zauważy- 
liśmy, że w bardzo wielu wypadkach możnaby za- 
spokoić rynki własne produkcją, a nawet powięk- 
szyć eksport, polepszając stan naszego bilansu 
handlowego i zmniejszając olbrzymią ilość hez- 
robotnych w kraju. 

Jedną z tych galęzi przemysłu, o których mó- 
wimy, jest produkcja opon samochodowych. 


W ubiegłych latach sprowadzono do Polski 
opon samochodowych w ogólnej wadze 14.075 
kwintali (francuskich centnarów handl.) w równo- 
wartości złotych polskich 13.413.000. 


Przyjmujemy, że 40000 samochodów, które 
mamy w Polsce, zużywa rocznie ca. 100 000 opon 
samochodowych. Olbrzymie to zapotrzebowanie 
zaspakajano dotąd całkowicie w drodze importu 
z zagranicy i to z Anglji, Francji, Stanów Zjedno- 
czonych, Włoch i Niemiec. 


Dziś możemy mieć nadzieję, że bilans handlo- 
wy zmniejszy się w najbliższej przyszłości o su- 


mę pochodzącą ze sprowadzanych dotąd opon; w 
Starołęce bowiem na terenie miasta Poznania po- 
wstała Centralna Poznańska Fabryka Wyrobów 
Gumowych Sp. Akc., mająca za zadanie fabryka- 
cję opon samochodowych. 

Wiadomość tę przyjmie z pewnością całe spo- 
leczeństwo polskie z prawdziwą radością w sercu 
i z pełnem zadowoleniem. Na ewtl. wypadek woj- 
ny Polska nie będzie uzależniona pod tym wzglę- 
dem od zagranicy. 

Inicjatywę założenia tej nowej placówki pol- 
skiego przemysłu podjął Zarząd Poznańskiej Ko- 
lei Elektrycznej po likwidacji f-my „Pneumatyk”. 


Przed przygotowaniem formowania opony samochodowej w stanie surowym (części konjekcjono- 
wanej oraz zmieszanej z różnemi-chemikaljami przy pomocy walcowni, gumy surowej) przechodzi 
opona etap konfekcji ręcznej i maszynowej. którą widzimy powyżej. 


Pre a hydrauliczna i uotły wulkanizacyjne, w które umieszcza się uformowane opony samochodowe 
w stanie surowym: - 


Do realizacji planów przystąpiono w czerwcu 
1929 r., przejmując kilka maszyn po zlikwidowa- 
nej fabryce „Pneumatyk”. 

System fabrykacji opracował wybitny facho- 
wiec w dziedzinie wyrobów opon samochodowych 
p. inż. Mathern, Francuz. Był on przez 5 lat kie- 
rownikiem technicznym w fabryce wyrobów gu- 
mowych A. E. G. w Berlinie; później zorganizo- 
wał dział opon samochodowych w fabryce opon 
„Prowodnik* w Rydze, gdzie również przez 5 lat 
kierował stroną techniczną. Pozatem hył twórcą 
technicznym wielu fabryk tej galęzi produkcji. 

Redakcja nasza dzięki uprzejmości kierowni- 
ctwa, zwiedziła fabrykę w ubiegłym tygodniu. 

Teren fabryki zajmuje 100000 ntr. kwadr. 
z czego dotychczas zabudowane jest 2000 metr. 
kwadr. Z jednej strony leży przy ulicy Starołęc- 
kiej, z drugiej przylega do brzegu Warty i połą- 
czony jest bocznieą kolejową. 

Przez kilka godzin zwiedzaliśmy poszczegól. 
ue sale, uzyskując szereg informacyj i objaśnień, 
z któremi dzielimy się z czytelnikami. Chcąc dać 
również maly obraz z samej fabrykacji, zrobiliśmy 
kilka zdjęć. 

Maszyn fabryka posiada conajmniej 30. W 
większej części sprowadzone są z Szwajcarji i — 
co wypada nadmienić — są całkowicie zapłacone. 

Nie wyobrażaliśmy sobie nigdy, że zrobienie 
opony samochodowej wymaga tak skomplikowa- 
nego procesu pracy, przez ile maszyn i rąk prze- 
chodzi trudno nawet spamiętać. Z chwilą rozpo- 
częcia normalnej produkcji opon samochodowych, 
fabryka będzie zatrudniać przeszło 200 robotni- 
ków. 


W krótkości podamy przebieg fabrykacji. 
Rozpoczyna się ona w oddziale mieszalni surow- 
ców i przechodzi kolejno da wałcowni, kalandrow- 
ni, impregnacji, karkasowni czyli konfekcji opon, 
w końcn do wulkanizacji, skąd wychodzi już go- 
towa opona. 

W specjalnem laboratorjum poddaje się pró- 
hom materjały surowe oraz poszczególne stadja 
fahrykacji, co daje pewność, że produkt wypu- 
szczony na rynek bedzie naprzedniejszej jakości. 

Dokonane próby wytrzymałości opony na epe- 
cjalnym przyrządzie (opona otrzymuje obciążenie 
samochodu i ulega równym tarciom) dały wyniki 
dobre. 

Zasadniczy surowiec — gumę sprowadza Bię 
z kolonji angielskich i holenderskich w postaci 
prasowanych arkuszy. Płótno używa się narazie 
francuskie, lecz w najbliższym czasie będą go do- 
starczały polskie fabryki ze Środy i z pod Kali- 
eza. 

Znamienne jest, że wielkie fabryki płótna w 
Łodzi z góry odmówiły dostarczania potrzebnego 
płótna . 

Część chemikaljów pochodzi również z pol- 
skich fabryk. 

Trudnością, z którą się z początku zupelnie nie 
liczono, jest sprawa sprowadzania plecionki dru- 
cianej, którą wyrabia jedynie jeden kraj i to 
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Na specjalnych maszynach przeprowadza się próby wytrzymałości opony. Obok umieszczony licz 
nik wskazuje ilość kilometrów, które opona przebiegła. 


Produkt Centralnej Poznańskiej Fabryki Wyrobów Gumowych. 


Niemcy. Otóż plecionki tej nie zezwala Urząd 
Celny importować. Do tego czasu zdołano uzyskać 
zezwolenie na mniejszy wwóz. Najprawdopdobniej 
będzie ją dostarczać w przyszłości „Kabel Polski“. 

Tak więc polska fabryka, już w obecnym sta- 
nie , będzie mogła zaspokoić całe zapotrzebowa- 
uie rynku krajowego a nawet podjąć eksport. 

Opony samochodowe, których marka fabrycz- 
na brzmi „Stomil“, nie są dotąd wprowadzone na 
rynek, natomiast opony rowerowe zdobyły już 
wielki pobyt i uznanie, powiększono więc ich 
produkcję. 

Na przyszłość przewiduje fabryka wyrób opon 
samolotowych, dalej zaprowadzenie fabrykacji dę- 
tek, artykułów sanitarnych i innych. 

Rozwój fabryki zależeć będzie w dużej mie- 
rze od poparcia całego społeczeństwa polskiego. 
Kierownictwo fabryki zapewnia, że poparcie ta 
nie poniesie w konsekwencji nawet najmniejszych 
strat, przeciwnie, już pierwsze fabrykaty bę- 
dą conajmniej dorównywały oponom zagranicz- 
nym, a ceny będą konkurencyjne. Najważniejszą 
rzeczą będzie, ahy mimo silnego wprowadzenia 
się na rynek nasz opon zagranicznych, przekona- 
no się jaknajprędzej o wytrwałości i a dobrych 
zaletach opon polskich. 

Mamy nadzieję, że tak samo jak i my, całe 
społeczeństwo polskie życzy fabryce z całego ser- 
ca jaknajwspanialszego rozwoju. 


Mieszanki spirytusowo-benzynowe na „Komturze 


Podkreślaliśmy niejednokrotnie na lamach na- 
szego pisma doniosłe znaczenie, jakie ma dla na- 
szego kraju sprawa wprowadzenia mieszanek 
benzynowo-spirytusowych do napędu motorów. 
Dla uprzemysłowienia gospodarstw roinych roz- 
wój gorzelnictwa jest czynnikiem pierwszorzędnej 
wagi. Rozwój gorzelnictwa nie jest możliwy bez 
powiększenia zużycia spirytusu, zaś jedyne racjo- 
nalne powiększenie zużycia spirytusu leży w sze- 
rokiem zastosowaniu go do celów technicznych a 
przedewszystkiem do celów napędowych. Ponad- 
to spożycie materjałów napędowych pochodzenia 
ropowego w Polsce wzrasta szybciej niż ich pro- 
dukcja i już za lat kilka nastąpi zanik ich eks- 
portu, a następnie brak produktów ropowych. Wy- 
czerpanie się zapasów ropy nie może zastać nas 
nieprzygotowanymi, już dziś należy myśleć o za- 
stąpieniu jej spirytusem. To też z prawdziwem za- 
dowoleniem stwierdzimy w pawilonie Państwo- 
wego Monopolu Spirytusowego na Komturze, że 
sprawa mieszanek traktowana jest z wielką tro- 
skliwością przez ten monopol — czynnik decydu- 
jący w naszej gospodarce spirytusowej, — który 
dużo jnż w tym kierunku zrobił. 

Dowiadujemy się, że Dyrekcja monopolu już 
wr. 1926 delegowała jednego ze swych urzędni- 
ków do Francji, celem szczegółowego zbadania 


sprawy wyrobu spirytusu bezwodnego, który, jak 
wiadomo, nadaje się jedynie do fabrykacji mie- 
szanek. Po zapoznaniu się z najlepszą z istnie- 
jących metod odwadniania — Ricard — Allenet'a, 
— Dyrekcja monopolu poparła inicjatywę „Za- 
kładów Chemicznych w Kutnie i w r. 1927 za- 
warla z niemi umowę na odwadnianie spirytusu. 
przyczyniając się w ten sposób do zainstalowania 
pierwszej w Europie, poza Francją, fabryki spiry- 
tusu hezwodnego. Dla zapewnienia całej akcji 
prawidłowego rozwoju monopol subsydjuje bada- 
nia naukowe i próby praktyczne, prowadzone 
stale przez Chemiczny Instytut Badawczy i Pań- 
stwowe Zakłady Inżynierji. 

Mieszanka benzyny ze spirytusem bezwodnym 
wprowadzana jest stopniowo na nasz rynek. 
Sprzedażą jej zajmuje się „Polmin*. Sp. Akce. 
„„Kooprolna* objęła sprzedaż mieszanki specjalnie 
da traktorów i innych maszyn rolniczych. Rozwój 
sprzedaży idzie pomyślnie: w pierwszym roku, w 
którym ją właściwie rozpoczęta tj. 1929 do wyro- 
bu mieszanki zużyto 527,740 litrów 100 proc. 
spirytusu, zaś na r. 1930, jako minimalne spoży- 
cie przewidywane jest 2 000000 litrów 100%. 

Pozostawiając szezegółowy opis pawiłonu mo- 
nopolu Spirytusowego do następnego numeru, za- 
znaczymy tu tylko, że eksponaty (wykonane, na- 


wiasem mówiąc bardzo pomysłowo i godne widze- 
nia, choćby tylko dla sposobu ujęcia tematów (o- 
brazują: produkcję i spożycie benzyny u nas, oraz 
rozwój automobilizmu, spożycie spirytusu napę- 
dowego u nas i zagranicą, zalety technicznue mie- 
szanki spirytusowej przy zastosowaniu do różne- 
go typu motorów itp. W specjalnym standzie u- 
sławiono silnik samochodowy (krajowego wyrobu 
— C. W. S.), który napędzany mieszanką, w ru- 
chu unaocznia jej zalety w praktycznem zastoso- 
waniu. Demonstrację uzupełniają wyjaśnienia in- 
żyniera-specjalisty. 

Jak się dowiadujemy, dla szerszego zapropa- 
gowania mieszanki, dyrekcja monopolu, w poro- 
zumieniu z Automobilklubem Wielkopolskim, u- 
stanowiła specjalną nagrodę na Zjazd Gwiaździ- 
sty do Poznania (12.—13. 7. rb) dła zawodnika 
najlepiej klasyfikowanego w grupie, używającej 
do napędu swych maszyn podczas zjazdu wyłącz- 
nie mieszanki benzynowo-spirytusowej. Ponadio 
wszyscy uczestnicy, którzy użyją wyłącznie mie- 
szanki otrzymają od dyrekcji plakiety pamiątko- 
we. Mieszanka na Zjazd i do poprzednich jazd 
próbnych wydawana jest przez monopol bez- 
płatnie. 
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Typ. ADR. 12/70 K. M. 


STEYR 


Typ. XIL 6/30 K. M. Typ. XX. 8/40 K. M. 


6-cylindrowe Łamane osie 


Wystawiamy na Międzynarodowej Wystawie Komunikacji i Turystyki Pawilon XI. 


AUSTRO - DAIMLER 


na IX-tym Międzynarodowym Kaidzie Automobilklubu Polski w kategorji wozów luksusowych 


ponownym i bezwzględnym ZWYCIĘZCĄ 


2-ADR'y na starcie 2-ADR'vy na finisie 


I-szy AUSTRO-DAIMLER 


Adam Hr. Potocki 


II-gi AUSTRO-DAIMLER 


Inż. Henryk Liefeldt 


Skład fabryczny: 
Towarzystwo Budowy i Sprzedaży Samochodów 
Sp. Akc. 
Tel. 75-58. Poznań, ul. Dąbrowskiego nr. 7 Tel. 76-65. 
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Co nałoży 


VI. 


Rozpoczynamy pierwszą jazdę 


A więc otwieramy kurek zbiornika z benzyną, sprawdzamy, czy 
lewarek biegowy stoi na martwym biegu (daje się on wówczas poru- 
szać w boki) wkładamy kluczyk kontaktowy, przekręcamy go, następ- 
nie nastawiamy rączkę zapłonu na „późny zapłon“ (oczywiście, gdy 
nie posiadamy automatycznej regulacji zapłonu). W końcu naciskamy 
guziczek rozrusznika: silnik zaskakuje. 

Jeśli motor pracuje równomiernie i prawidłowo, możemy rozpo- 
cząć jazdę. Z pedałami, lewarkami i rączkami zawarliśmy już w po- 
przednich lekcjach pobieżną znajomość. Spróbujmy teraz zacząć prak. 
tycznie ich używać. Prawie wszyscy nowicjusze największą trudnosć 
znajdują w prawidłowem „dawaniu gazu“, czyli przyciskaniu akcele- 
ratora; zwykle naciskają oni go zbyt silnie, zadławiając motor. Po- 
łóżmy nogę na akcełeratorze i przyciśnijmy go delikatnie: silnik za- 
czyna prędzej pracować, gdy zaś zdejmiemy nogę z pedału (a dla 
wprawy położymy ją natychmiast na pedał nożego hamulca), wówczas 
motor zwolni swe obroty. Teraz połóżmy lewą nogę na pedale sprzęgła 
i spróbujmy go wdusić: odczuwamy silny opór, a a ener- 

icznie przyciskać nogą. Następnie popuśćmy sprzęgło łagodnie, a z 
Al O BE że tarcza sprzęgła laczy się z Ry DA 
wówczas dodajmy nieco gazu. Teraz kolej na najtrudniejszą rzecz: łą 
czenie biegów i ruszanie z miejsca. Nasamprzód musimy się AA 
czy znamy dokładnie rozkład kulisy biegowej. Z chwilą KE” je- 
gów podczas jazdy, nie wolno nam w żadnym wypadku przyg Tale 
tej czynności; wzrok musi być zawsze skierowany na drogę psz 
nami. Dla wprawy należy przed pierwszą jazdą trenować ee w szyb- 
kiem odejmowaniu ręki od steru i uchwyceniu główki lewarka. 


SRuszanie z miejsca 


No, nareszcie ruszamy z miejsca. Nie należy zapomnieć, aleć 
nić ręczny hamulec. Teraz gaz puścić — wyprząc — dwie se undy 
przeczekać — pierwszy bieg ostrożnie wkleszczyć — zupełnie powo- 


ić sprzęgło — dodać nieco gazu: już wóz po- 


li i bardzo uważnie puści a a już 
woli zaczyna się toczyć. Po kilku metrach jazdy: znów puścić akcele- 


rator — wyprząc — lewarek wkleszczyć energicznie na panay bieg 
— tu przeczekać pół sekundy — włączyć drugi bieg — powo : puścić 
sprzęgło -— dodać gazu: wóz zaczyna nabierać rozpędu. Po kilku se- 
kundach: znów zdjąć nogę z akceleratora i w podobny sposób jak po- 
przednio, wkleszezyć trzeci bieg (względnie trzeci i czwarty przy wo- 
zach ezterobiegowych): teraz wóz toczy się szybko i spokojnie. Po kil- 
ku metrach wyprząc, odjąć gaz i powoli nacisnąć nożny hamulec, co- 
raz silniej, aż wóz stanie. Świadomość, że samochód możemy każdej 
chwili szybko zatrzymać, da nam uczucie większej pewności. Teras 
możemy od nowa ruszać, włączać i znów hamować. M międzyczasie, 
każdy początkujący zrobi dziwne odkrycie, mianowicie, że nie jest 
wcale tak łatwo, kierować wozem tak, by szedł on prosto. Gdy wóz 
zbacza np. na prawo, wówczas mechanicznie kręcimy sterem w lewo 
i stwierdzimy, że wóz — zkolei — zboczył w lewo. Wówczas rozpo- 
czyna się to samo w odwrotnym kierunku i widzimy, że jedziemy zyg- 
zakami. W dużej mierze tłumaczy się to tem, że kierowca, ze swego sie- 
dzenia nie widzi pozycji przednich kół. Lecz już przy drugiej, lub 
trzeciej jeździe nabierzemy pewności w utrzymywaniu prostego kie- 
runku jazdy. Przedewszystkiem unikać należy za wszelką cenę gwał- 
townych ruchów kierownicą: na mokrej jezdni spowoduje lo wypadek. 
Przy pierwszych jazdach nie należy nigdy jechać zbyt szybko: praw- 
dziwą pewność i rutynę nabędziemy tyłko jadąc powoli. 
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Glementarny kurs jazdy samochodowej 


Hamowanie 


Nawet hamowania trzeba się nauczyć. Gwałtowne, ostre hamowa- 
nie jest niecelowe, w pewnych okolicznościach niebezpieczne nawet. 
W każdym wypadku niszczy opony. Samochód można zatrzymać w 
krótkim czasie tylko wówczas, gdy hamujemy łagodnie przyciskając 
pedał stopniowo coraz silniej, w przeciwnym bowiem razie koła zosta- 
ną natychmiast zablokowane i wóz ślizga się jak sanie. Jeszcze raz 
spamiętajmy sobie że na mokrej jezdni — przedewszystkiem asfalcie 
— nie wolno jechać szybko, gdyż nie mamy możności wozu zatrzy- 
mać. Pierwsze ćwiczenia odhywajmy najlepiej na zupełnie odludnych 
ulicach lub drogach. Gdy już umiemy jako tako wkleszczać biegi i ste- 
rować, musimy spróbować kierować jedną ręką, by móc obsługiwać 
kierunkowskaz, sygnał, kontakty świateł i wycieraczkę do szyby. 

Teraz musimy się nauczyć łączenia biegów w odwrotnym kierun- 
ku, a zaznaczyć należy, że czynność ta jest znacznie trudniejsza od ko- 
lejnego wkleszczania biegów od pierwszego do ostatniego. Przełącze- 
nia np. z trzeciego biegu na drugi dokonamy najłatwiej i najciszej, gdy 
po wkleszczeniu biegu martwego jeszcze raz krótko wyprzęgniemy, 
i znów puścimy sprzęgło. Jedziemy naprzykład trzecim biegiem. Odej- 
mujemy gaz i wyprzęgamy — lewarek wkleszczamy na martwy bieg 
— szybko wyduszamy i znów puszczamy sprzęgło — drugi bieg — 
łagodnie puszczamy sprzęgło i dodajemy gazu. Wszystko to trzeba ro- 
bić znacznie szybciej, niż przy odwrotnem łączeniu bziegów, szczegól- 
nie przy podjeżdżaniu pod pochyłości „gdyż w przeciwnym razie wóz 
straci rozpęd. Łączenie biegów z podwójnem  wyprzęganiem jest 
wprawdzie dosyć skomplikowane, lecz musimy się wprawić, byśmy 
mogli je dokonywać każdej chwili bez najmniejszego namysłu i bez 
szelestu. Bardzo ważne jest następujące ćwiczenie: jedźmy dłuższy 
czas na ulicy bezpośrednio przy krawężniku. Śtwierdzimy, że udaje 
nam się to z łatwością gdy jedziemy tak, że ster znajduje się od strony 
brzegu jezdni „natomiast gdy ster znajduje się po odwrotnej stronie, 
wówczas krawężnika nie widzimy i stale będziemy zbaczać z wytknię- 
tej drogi. Oczywiście wystarczy dziesięć minut ćwiczenia, by osiągnąć 
w tem pewną wprawę. Istnieje cały szereg okoliczności, przy których 
zaleca się powolną jazdę, np. wąskie przejazdy, bramy od garaży etc. 
Mnsimy mieć wówczas możność na niewielu centymetrach zatrzymać 
wóz. Wkleszczamy pierwszy bieg i powoli, bardzo powoli puszczamy 
sprzęgło: Wówczas wóz ruszy z miejsca zupełnie wolno i możemy po- 
guwać się centymetr po centymetrze, im wolniej tem lepiej. Do jazdy 
wstecz musimy się adwrócić, wówczas sterować możemy tylko jedną 
ręką, gdyż pozostałą musimy położyć na oparciu siedzenia. W tej po- 
życji musimy opanować technikę wkleszczania biegów i operowania 
sprzęgłem i hamulcami. Gdy już dostatecznie opanujemy te ruchu mo- 
żemy spróbować jeździć wtył nieco szybciej, jednak nawet najlepszy 
kierowca jest przy jeździe wtył zasadniczo niepewny, zaś pędzenie 
na wstecznym biegu spowodowało już uszkodzenie niejednego hłotni. 
ka i tylnego światła. Branie zakrętów wtył należy ćwiczyć na nstron 
nvch lecz ohszernych placach. 


SZawwrucanie 


Bardzo wielu rutynowanych — rzekomo — kierowców nie zna 
podstawowych zasad zawracania; dziko i z całym rozpędem rozpoczy- 
nają oni zawracać, nie zdając sobie sprawy z tego, że tylko wówczas 
można na wąskiej ulicy osiągnąć skutek, jeśli w chwili rozpoczęcia za- 
wracania koła już są jaknajbardziej skręcone w danym kierunku. Ta- 
jemnica polega na tem, że naprzód zjechać jaknajdalej pod krawęż. 
nik przeciwległej strony ulicy, tu silnie zwolnić, na małej przestrzeni 
(nigdy nie stojąc w miejscn, gdyż niszczy to opony i cały mechanizm 
sterujący) skręcić energicznie i szybko kierownicę w daną stronę, 
następnie dopiero dodać nieco gazu. 

Na ruchliwszych ulicach (za wyjątkiem, oczywiście, takich, na 
których zawracanie jest wogóle zakazane) nie należy nigdy zawracać 
w ten sposób, by wynikła konieczność cofania (jak na pierwszej ry- 
tinie), gdyż hamuje to ruch, lecz zawsze nałeży zawracać jednym łu 
kiem. Jest to w pierwszym rzedzie kwestja wprawy. 
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Sport samochodowy, motocyklowy I lotniczy 


W trzecim dnin międzynarodowego raidu auto- 
mobilowego uczestnicy mieli do przebycia naj- 
dłuższy etap: Nieśwież, Kobryń, Kowel, Łuck, 
Dubno, Brody, Złoczów, Lwów, ogółem 639 klm. 
Trudność jazdy powiększał olbrzymi upał, docho- 
dzący do 30 stopni. Do godz. 2l-ej przybyło do 
Lwowa 18 maszyn; nie przybyła maszyna nr. 6 
Citroen p. Cybulskiego. Maszyna nr. 15 Voisin 
p. Gerhardta, jadąca poza konkursem, miała w 
tym dniu drugą katastrofę w postaci upadku da 
rowu. Maszyna została jednak wyprowadzona na 
szosę i przybyła na miejsce etapu. 


W czwartym dniu raidu odbyl się etap Lwów 
— Przemyśl — Tarnów — Kraków 386 klm. Na 
142-gim kilometrze od Lwowa odbyła się na bar- 
dzo trudnej trasie pod Tyrawą Wołoską górska 
próba szybkości. Dystans wyścigu górskiego wy- 
nosił 3 klm. 


Według prowizorycznych obliczeń w kategorji 
wozów popularnych najlepszy czas uzyskał Ford 
ur. l p. Piotrowskiego — 4 min. 12 sek. W kate- 
gorji wozów turystycznych zwyciężył Fiat nr. 12 
p. Rahnenfelda w czasie 3 min. 51 sek., wreszcie 
wśród wozów luksusowych najlepszy czas i pierw- 
sze miejsce w klasyfikacji ogólnej wyścigu uzy- 
skał Austro-Daimler nr. 23 p. Liefeldta — 3 min. 
24,5 sek, co daje przeciętną szybkość około 52 
klm. na godzinę. Dalsze miejsca w tej grupie za- 
jęli: 2) Austro-Daimler nr. 24 Adama hr. Potoc- 
kiego w ezasie 3 m. 26 sek., 3) Delage nr. 20 v. 


rowo — Gdynia (489 klm.). Trasa etapu bardzo 
malownicza i stosunkowo łatwa do przejazdu z po- 
wodu braku kurzu po ulewnym deszczu. Do godz. 


19-tej przybyło do parku w Gdyni 17 maszyn na 
ogólną ilość 20. Żadnych wypadków na trasie nie 
zameldowano. W sobotę był dzień odpoczynku. 


fragment z 


wyścigu na szosie asfaltowej pod Raszynem. Na fotografji widzimy p. Żochowskiega 


na wozie „Delage“. 


Na próbie szybkości pod Raszynem zwyciężył inż. Liefeldt na Austro-Daimlerze, 


czas 1:8. czyli średnią szybkość 105 klm na godz... 


Żochowskiego (3 m. 31 sek.), 4) Voisin nr. 22 
Maurycego hr. Potockiego (3 m. 34,2 sek.). 

W czasie wyścigów maszyna nr. 14 Fiat Rui- 
lego zarzuciła niebezpiecznie i złamała 2 słupki 
przydrożne, staczając się do rowu. Wóz nie doznał 
jednak poważniejszych nszkodzeń, a obsada wy- 
szła bez szwanku. 

Do godz. 19,39 przybyło do parku w Krakowie 
16 wozów. Z trasy nadeszly wiadomości o zepsu- 
ciu maszyny i definitywnem wycofaniu się Ci- 
troena nr. 6 p. Cybulskiego. 

W piątym dniu raidu odbył się etap piąty Kra- 
ków — Częstochowa — Piotrków — Łódź 418 
kilometrów, Już o godz. 18,30 przybyły do parku 
w Łodzi wszystkie 20 maszyn, między innymi wy- 
startował z Krakowa poza konkursem p. Cykulski, 
który wczoraj zerwał sprzęgło na Gitroenie nr. 6, 
a dziś otrzymał nowy wóz tej samej marki. Pan 
Piotrowski, który prowadzi wóz nr. 1 Ford zare- 
klamował u kierownictwa raidu, iż w nocy, w cza- 
sie postoju w Krakowie, nieznany osobnik dosypał 
mu piasku do benzyny i kamieni żwirowych, wsku- 
tek czego nie mógł wystartować.  Zazna- 
czyć nałeży, że Ford nr. 1 prowadził dotych- 
czas w klasyfikacji wozów popularnych i był naj- 
poważniejszym kandydatem na zdobycie pierwszej 
nagrody. Park w Krakowie był strzeżony bardzo 
niedbale. Poważniejszych zmian w punktacji po 
dniu tym nie było. 

W piątek, w 6-tym dniu został przehyty etap 
Łódź — Włocławek — Toruń — Tezew — Wcjhe- 


Tegoż dnia odbył się w Gdyni auntomobilowy 
zjazd gwiaździsty nad polskie morze. Metą zja- 
zdu była Gdynia. Ogółem sklasyfikowano 50 wo- 
zów. Największą ilość kilometrów przebyła i 
pierwsze miejsce w zjeździe zajęła p. Klementyna 
Śliwińska (2143 klm.) na samochodzie „Praga- 
Piccolo“. 

W klasyfikacji klubowej o nagrodę Prezyden- 
ta Rzplitej zwyciężył Automobilklub Pomorski, 
którego członkowie przebyli 10996 klm. Drugie 
miejsce zajął Automobilklnb Łódzki. 


Raid zakończył się w niedzielę, dnia 29. bm. 
Ostatni etap rozpoczął się w Gdyni o godz. 4 
zrana i skończył pod Warszawą w lesie Sękociń- 
skim, koło Raszyna. Samochody raidowe przyby- 
wały na to miejsce już około godz. 12 w południe. 
Jednocześnie z przybyciem pierwszych maszyn roz- 
począł się wyścig płaski na przestrzeni dwu kilo- 
metrów, którym raid ostatecznie został zakoń- 
czony. 

W próbie lej zwyciężył inż. Liefeldt w czasie 
1 min. 8 sek. na Austro-Daimlerze. Drugi Maurycy 
hr. Potocki na Voisinie w czasie 1 min. 8,2 sek. 
Trzeci Adam hr. Potocki na Austro-Daimlerze w 
czasie 1.08,6. Przeciętna szybkość inż. Liefeldta 
wynosila 105 klm. na godz. 


trugie miejsce zajął Maurycy 


hr. Potocki na Voisinie w czasie 1:8.2, 


Zarazem w tym samym dniu przyjechały do 
Warszawy wozy, biorące udział w raidzie, prze- 
bywając ostatni etap raidu Gdynia — Warszawa. 

Ostateczna punktacja po wszystkich etapach 
jest następująca: 

Kategorja wozów popularnych: 1) Ford nr. 1 
p. Piotrowskiego 45 pkt. dodatnich, 2) Citroen 
nr. 5 p. Dzierkińskiego 42%4 pkt., 3) Ford nr. 2 
p. Kurka 42 pkt., 4) Citroen nr. 3 p. Widawskiego 
27 pkt. ujemnych. 

Kategorja wozów turystycznych: 1) Fiat nr. 14 


p. Rahnenfelda 40*/s pkt. dodatnich, 2) Hudson 


la W DNOKRĘGU 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


WARSZAWA. (Samochód między dwoma tram- 
wajami). Na ul. Zygmuntowskiej w pobliżu Tar- 
gowej, między dwa jadące w przeciwnych kierun- 
kach elektrowozy linji „18% dostał się samochód 
prywaty marki „Chrysler“ nr. 25312. Wskutek 
zderzenia została uszkodzona przednia część wo- 
zu, szczególnie silnik i błotniki. Wypadku z ludź- 
mi nie było. Sprawcą wypadku był kierowca, któ- 
ry chciał wyminąć jeden z elektrowezów, lecz nie 
zdążył. 

WARSZAWA. (Zderzenie się autobusu z tram- 
wajem). Na ul. Puławskiej w Wierzbnie, wprost 
gimnazjum Giżyckiego autobus kursujący pomię- 
dzy Warszawą, Górą Kalwarją i Warką, chcąc wy- 
minąć elektrowóz linji „12%, zaczepił tyłem o 
przedni pomost wagonu nr. 145. Wskutek zderze- 
nia ramy i oszklenie w wagonie zostały zdruzgo- 
tane, Kierowca zwiększył szybkość i zbiegł. 


TORUN. (Tragiczna śmierć drożnika.) Dnia 
27 czerwca przed południem zdążał szosą Inowro- 
cław — Toruń samochód ciężarowy firmy Kry- 
szczyński i Zwierzyński w kierunku Torunia. Był 
on naładowany workami z cukrem. Prowadził go 
szofer Franciszek Adamowski. Kilka kilometrów 
przed Podgórzem samochód ten, ustępując z dro- 
gi nadjeżdżającemu z tyłu samochodowi rajdowe- 
mu, najechał na drożnika Ignacego Łewandowskie- 
go z Suchatówka i potłukł go dotkliwie, choć nie 
niebezpiecznie. Szofer zabrał Lewandowskiego, by 
go w Toruniu umieścić w szpitalu. Atoli w samym 
Toruniu przy przejeździe pod torem kolejowym 
koło dworca „Przedmieście“ szofer nie zdołał opa- 
nować na pochyłej drodze ciężko naładowanej ma- 
szyny i wjechał na nasyp kolejowy. Samochód wy- 
wrócił się, a wszyscy jadący nim wypadli na dro- 
ge Lewandowski doznał w tym wypadku pęknię- 
cią czaszki i zmarł po trzech godzinach w szpitalu. 


OSTRÓW Wikp. (Straszna katastrofa wskutek 
zderzenia się pociągu z samochodem). W nocy z 
soboty na niedzielę 29. czerwca o godz. 0,15 po- 
ciąg międzynarodowy nr. 501 najechał w oddale- 
niu 600 m. od Ostrowa na samochód nieznanego 
właściciela. Samochód był kierowany przez szofe- 
ra Sierota, który przed 14 dniami otrzymał dy- 
plom szoferski. Sierot wracał z swym przyjacielem 
z „Wianków*, które krytycznej nocy odbywały się 
w pobliskiej „Świteziance*, Sierot nie zauważył 
zamkniętej zapory kolejowej i łamiąc ją, wjechał 
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nr. 10 p. Krzeczkowskiego 30 pkt., 3) Hudson nr. 
8 p. Hahna 2974 pkt., 4) Hudson nr. 9 p. Rychtera 
26% pkt., 5) De Soto nr. 1l p. Krawczyka 25% 
pkt., 6) Fiat nr. 12 p. Rulli'ego 19% pkt., 7) Re- 
nault nr. 19 p. Dumont'a, 8) Renault nr. 17 p. 
Gafielda, 9) Renault nr. 18 p. Quatrescnusa. 

Kategorja wozów luksusowych: 
Daimler nr. 24 Adama hr. Potockiego 33,8 pkt., 
2) Austro-Daimler nr. 23 p. Liefe'dta 33,4 pkt., 
3) Voisin nr. 22 Maurycego hr. Poieckiegu 31 pkt., 
4) Delage nr. 20 p. Żochowskiego 25,5 pkt., 5) 
Lancia nr. 21 p. Kwiatkowskiego 3 pkt. 


PuTomoBILISTY 


na tor w chwili, kiedy pociąg międzynarodowy, 
podążający z Paryża dojeżdżał do Ostrowa. Skutki 
były straszne. Z samochodu pozostały drobne 
szczątki, rozproszone na przestrzeni 300 metrów, 
kierowca został odrzucony na odległość 100 me- 
trów od miejsca katastrofy z rozbitą czaszką, to- 
warzysz jego przez pół przejechany, pozostał obok 
toru. Obaj nieszczęśliwcy w chwili odjazdu z Świ- 


tezianki nie znajdowali się w zupełnie trzeźwym 


stanie. (b) 


ZAKOPANE. (Wypadek samochodowy na wy: 
cieczce Penklubu.) Wycieczka Pen-Klubów do 
Morskiego Oka zakończyła się katastrofą samocho- 
dową. Towarzyszący wycieczce z ramienia Polskie- 
go Tow. Tatrzańskiego własnym samochodem pro- 
fesor Janusz Domaniewski, kustosz Muzeum Ta- 
irzańskiego, wioząc ze sobą kilka osób z Morskie- 
go Oka, z powodu wady hamulców zjechał na 
pierwszym kiłometrze z szosy i wpadl na zwał 
kamieni morenowych. W następstwie wypadku 
ranieni zostali znani literaci Ejsmond i Kleszczyń- 
ski. Jadący tym samym wozem państwo Gałusz- 
kowie wyszli bez szwanku, sam prof. Domaniew- 
ski ma zwichniętą rękę i ranę brzucha. Ranio- 
nych niezwłocznie zabrało pogotowie ratunkowe 
do szpitala klimatycznego. Wypadek wydarzył się 
o 4-ej popołudniu. 

W niedzielę o godzinie 16-ej zmarła ofiara tej 
katastrofy, znakomity literat Juljan Ejsmond. 


BIELSKO PODLASKIE. (Groźny wypadek 
samochodowy). Dnia 28 bm. przejeżdżała przez 
teren powiatu na dwóch samochodach wycieczka 
wojskowa 78 pp., stacjonowanego w Baranowi- 
cach. Na 17 klm. szosy Białowieża — Prużany sa- 
mochód prowadzony przez płk. Sokoła-Szachina 
wskutek defektu kierownicy uderzył o słup tele- 
graficzny i wywrócił go, przyczem auto wpadło 
do rowu. 


Jadący samochodem kpt. Wojtkiewicz wsku- 
tek przygniecenia doznał złamania czaszki i po- 
niósł śmierć na miejscu. Pozostali pasażerowie 
dognali lekkich obrażeń. 


BYDGOSZCZ. (Karambol autobusu z moto- 
cyklem.) Niezwykła katastrofa wydarzyła się 
w wtorek na szosie pod Kościerzyną. Zdążający 
w kierunku Gdańska autobus zderzył się na za- 
kręcie z motocyklem. — Motocykl uległ zupeł- 
nemu rozbiciu, zaś motocyklista, student politech- 
niki gdańskiej, odniósł ciężkie obrażenia. 


1) Austro- ` 


W Warszawie zastosowano obecnie nowy sposób 

parkowania na wąskieh ulicach. Dla zaoszczędze- 

nia miejsca stawia się poprostu samochód jedną 
parą kół na chodniku. 


Autobus zjechał z szosy i wywrócił się kolam 
do góry w przydrożnym rowie. Z 12 pasażerów 
wszyscy odnieśli przeważnie cięższe rany. By wy- 
dobyć pasażerów z zamknięcia musiano porozhi: 
jać okna, oraz wyłamać ściany autobusu. Wła. 
Ściciel autobusu p. Czachewski, który autobus pro- 
wadził i wyszedł z opresji bez szwanku, został 
aresztowany. 


Z KRAJU 


Kontrola ruchu kołowego Łodzi 


Policyjny oddział dla kontroli rucha kołowego 
na drogach i szosach w powiecie łódzkim, nadal, 
z powodu zwiększonej frekwencji wiosennego ru- 
chu w miesiącu maju, posiadał również wyniki 
interwencji służbowych zwiększone. W stosunku 
do ubiegłego miesiąca dane liczbowe co do wyni. 
ków służbowych przedstawiają się następująco: w 
miesiącu kwietniu ukarano doraźnie 272 osoby na 
sumę 458 zł, sporządzono protokółów 77 za wy- 
kroczenia przepisów drogowych oraz upomniano 
91 osób, zaś w miesiącu maju ukarano 274 osoby 
na sumę 433 zł., sporządzono 88 protokółów i u- 
pomniano 56 osób. (p) 


Szosy asfaltowe w Polsce 


Departament drogowy Min. Robót Publicznych 
czyni obecnie próby nad zastosowaniem asfaltu 
do pokrywania szos na szlakach międzymiasto- 
wych. Pierwsza szosa asfaltowa połączy najbardziej 
ożywioną drogę między Warszawą a Łodzią. 


201 


NITE. wystawiamy tego modelu, 


NAJNOWSZY 


NAJNOWSZY 


gdyż fabryka z powodu niezwykle „silnego popytu nie zdążyła dostarczyć 
INAL, wozu okażowego. — Inne modele wystawiamy w WIEŻY GÓRNOŚLĄSKIEJ, Stoisko nr. 16. 


ODDZIAŁ FABRYKI: Warszawa, Hoża 9. — ZASTĘPSTWO: Poznań, Dąbrowskiego 40. Warsztaty 


i garaże. 


Wielki dworzec autobusowy w Warszawie 


Centralny Związek właścicieli autobusów uzy- 
kał już miejsce pod budowę przyszłego najwięk- 
szego dworca autobusowega w Warszawie. Teren 
ten znajduje się w pobliżu szpitala żydowskiego 
przy zbiegu ulic Inflanckiej i Sierakawskiej i zaj- 
muje około 4.000 m. kw. 

Dworzec będzie się składał od ulicy z budyn- 
ku, a za nim z wielkiej zajezdni. W zajezdni tej 
w szeregu przedziałów, oddzielonych od siebie 
siatką drucianą, znajdować się będą autobusy. 

W budynku mieścić się będzie poczekalnia, 
kasy, biuro informacji, pokój zawiadowcy stacji, 
dyżurka dla policji, urząd pocztowy, dyrekcja 
dworca i Związku, bufet, sklepy itp., w zajezdni 
zaś — stacja obsługi, warsztaty, stacja benzyno- 
wa, benzolowa itp. 

Każdy autobus podlegać będzie myciu i de- 
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Zwiedzajcie 
I i [TNT 
Międzynarodową Wystawę 
Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu 


od 6 lipca do10 sierpnia rb. 


ruchu, inspektora technicznego, Lrzech pomywa- 
czy, dwu kasjerów itd. 


Zamęt autobusowy w Warszawie 


Bywają dni (czwartki), gdy na pl. Broni mię 
dzy godziną 5 i 7 po południu, znajduje się prze- 
szło 250 autobusów naraz. Autobusy te stoją 
wzdłuż pl. Broni, bez zachowania kolejności, wsku. 
tek czego publiczność z trudem orjentuje się, któ- 
ry autobus i w jakim kierunku odjeżdża. Poza 
tem, wskutek tego. że miejsce postoju położone 
jest wprost na ułicy, do której każdy ma dostęp, 
teren ten upatrzyli sobie specjalnie oszuści, gra- 
jący w t. zw. trzy karty, którzy zbierają codzien- 
nie obfite żniwo, ogrywając nieświadomych pro- 
wincjonalistów, 

Ze względu na wielką ilość autobusów, nie 
sposób jest odrazu wznieść odpowiedniego budyn- 
ku, a temhardziej nie można ogrodzić tego miej- 
sca, gdyż plan regulacyjny miasta przewiduje inne 
przeznaczenie placu. 


zynfekcji, przeglądowi technicznemu przez me- 
chanika drogowego itd., a dopiero wtedy bę- 
dzie umieszczony w swym przedziale. Personel 
dworca będzie się składAl z dyrektora, dyżurnego 


i PES 


Prosimy obejrzeć nasze 


Bez noty inspektora technicznego, autobusy 
nie będą puszczane z zajezdni w drogę, co oczy- 
wiście zwiększy bezpieczeństwo ruchu autobu- 
sowego. 


wlaścicieli 
choć sata- 
uregulowania stosunków na tym 
Przedewszystkiem w najbliższym czasie 


Wobec tego centralny Związek 
autobusów przystąpił do dorywczego, 
łego narazie, 
placu. 


MOZE BYC STOSOWANA DO 
KAŻDEGO RODZAJU SILNIKA 
BENZYNO WEGO BEZ DOKONY- 
WANIA W NIM SPECJALNYCH 


karoserje samochodowe : 
PRZERÓBEK 


zbudowane na najnowszych 
podwoziach i według najmod- 
niejszych wzorów i wystawione 
na stoiskach firmy „Horch* 
i firmy „Polmotor* w hali 16 


Wprowadzenie mieszanki 
spirytusowej ma olbrzymie 
znaczenie dla obrony kraju 
|  iuprzemysłowienia rolnictwa. 


| Wszyscy właściciele samo- 
| chodów, traktorów i t. d., 
a zwłaszcza rolnicy we wła- 
snym interesie powinn uży- 
| wać wyłącznie mieszanek 
spirytusowych. 


Wykonujemy wszelkiego rodzaju karoserje, 
specjalność: Kabrjolety. 


MIESZANKA SPIRYTUSOWO - BENZYNOWA 
Dokonujemy także napraw i modernizacji 
używanych karoseryj, wyściółki, 
lakierowania tak systemem 

„Duco* 


Na podstawie nainowszych 
prób i doświadczeń ustalony | 
został typ mieszanki polskiej | 
sprzedawanej przez „POL- 
MIN“, zawierającej 70°% ben- | 
zyny i 30% skażonego spi- | 
rytusu bezwodnego. 


jak i ręcznie. 
Prosimy żądać ofert od 


Polskiej Fabryki Karoseryj „Superba“ 


Henryk Linke i Ska INFORMACJE I POKAZY | 
W PAWIŁONIE PANSTWOWEGO 
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
NA MIĘDZYNARODOWEJ WY- 
STAWIE KOMUNIKACJI I TURY- 
STYKI W POZNANIU. 


Parzęczew, p. Góra, pow. Jarocin 
Telefon Jarocin 121 


RE | 


AMhhmmhhahahhAhhorr NY, = 


Połączone Państwowe Zakłady Inżynier (i i Zakłady Mechaniczne „Ursus” 
Si SĘ “Dyrekcja W Warszawa, Królewska Fo Wydziat Handlowy telefon 430-54 


Samochody osobowe, sanitarne, półciężarowe CC. W.Ś. 
Samochody ciężarowe, autobusy „URSUS“ 
Motocykle C. W.S.  Karoserje 


Odwiedź stoisko P. Z. Inż. i „Ursus“ na M. W. K. T. pawilon nr. 15: 
MÓZG 


1 


DOW 


SUI 


będzie oznaczone miejsce na każdą grupę anto- 
busów, obsługujących daną miejscowość. Przed 
każdą grupą będzie wywieszona tablica z nazwą 
przedsiębiorstw oraz ich rozkładami jazdy. Poza 
tem na stacji będzie dyżurował związkowy zawia- 
dowca stacji, który będzie tymczasowo haczył za 
sprawnością ruchu. 

Niezależnie od powyższych dorywcezych zarzą- 
dzeń, Związek uzyskał już miejsce pod budowę 
przyszłego największego w Warszawie dworca 
autobusowego dla obsługiwania linij autobuso- 
wych, zdążających do miejscowości położonych na 
prawym brzegu Wisły: Płocka, Mlawy, Otwocka 
it. d. oraz Siedlec, Bialegostoku, Grodna, Suwałk, 
Białej Podlaskiej i t. d. 


Nowe taksówki kolorowe 


Do wydziału przemysłowego napływają zgo- 
szenia właścicieli taksówek pragnących przelakie- 
rować swe wozy na szary z czerwonemi pasami, 
według wzoru ustalonego przez inspektorat arty- 
styczny. Naogół w najbliższym czasie ukaże się 
na ulicach Warszawy 100 estetycznych taksówek 
nowego typu. 

Przeważnie wszystkie nowolakierowane 
sówki pobierają taksę 60-ciogroszową. 


tak- 


Unormowanie prywatnej komunikacji 
autobusowej w stolicy 


Magistrat Warszawy postanowił wystąpić do 
rady miejskiej o powzięcie uchwały, mającej na 
celu unormowanie prywatnej komunikacji auto- 
busowej podmiejskiej. Zasady unormowania ma- 
ją być następujące: Każde przedsiębiorstwo auto- 
husowe prywatne, pragnące korzystać z wjazdu 
w granice Warszawy lub utrzymujące komunika- 
cję w granicach Warszawy, powinno zgłosić się 
w magistracie celem 1) zatwierdzenia mu, względ- 
nie wyznaczenia trasy i miejsca postoju, 2) wy- 
znaczenia lub zatwierdzenia taryfy w obrębie mia- 
sta, 3) określenia oplaty na rzecz miasta, 4) zło- 
żenia zobowiązania wykonania warunków i kau- 
cji. Wysokość zasadniczej stawki taryfowej w ob- 
rębie miasta nie może wynosić mniej, niż odpo- 
wiednie stawki w autobusach miejskich, ani wię- 
cej ponad 150 proc. tej taryfy. Opłata na rzecz 
miasta z tytulu korzystania z dróg miejskich wy- 
nosić będzie 3 zł (dla dałekobieżnych), względnie 
1 zł (dla podmiejskich i miejskich) miesięcznie od 
każdego zaofiarowanego zgodnie z przepisami 
miejsca w zgłoszonych autobusach. Magistrat wy- 
da przepisy wykonawcze w ramach uchwały ra- 
dy miejskiej i obowiązujących ustaw i rozporzą- 
dzeń. 


Rozwój I om inikacji autobusowej 
na Wołyniu 


Według danych Wołyńskiego Klubu Automo- 
bilowego ilość kursujących autobusów na Wołyniu 
w roku 1929 wzrosła prawie o 50 procent w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym. Obecnie kursują na 
obszarze województwa Wołyńskiego 124 autobusy 
ośmiu marek samochodowych. Długość dróg, po 
których kursują autobusy wynosi 822 klm., z któ- 
rych 173 klm. przypada na drogi gruntowe. Na 


niektórych odcinkach oprócz autobusów spotyka- 
ją się autodorożki. 

Rozwój komunikacji samochodowej ma dla Wo- 
łynia pod względem gospodarczym i handlowym 


$ 


MIZKKZKAKKZKKZKZEK 


8 cyl. 
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duże znaczenie, tembardziej, że sieć kołejawa na 
kresach jest słabo rozwinięta. 


„Szosa śmierci“ pod Kazimierzem 


Słyszy się dużo o „zakrętach śmierci“, czyli o 
niebezpiecznych skrętach szos, Jecz o wiele więcej 
zdradliwe są szosy, posiadające ukryte miejsca, nie- 
chybne katastrofy. W powiecie szamotulskim po- 
siadamy taką niebezpieczną szosę na odcinku Ra- 
dzyny—Kaźmierz przed dużą wsią, Kaźmierzem, 
idzie tor kolejowy Rokietnica — Międzychód. Tor 
przecina jedną z głównych szos, która wiedzie do 
Poznania. Szosa przed torem idzie w dolinę, tak, 
że szofer nieznający ruchu kolejowego, bardza ła- 
twa może wpaść na biegnący pociąg, gdyż na tak 
niebezpiecznem miejscu niema zapory. Są copraw- 
da tablice ostrzegawcze, lecz te nie wiele pomogą 
w uniknięciu karambolu, zwłaszcza nocą. Na miej- 
scu tem było już dużo katastrof, lecz pomimo ta- 
kieh „ostrzeżeń* dotychczas zapor tamże nie u- 
mieszczono. Sprawą tą winna zainteresować się 


dyrekcja koleji państwowych w Poznaniu i miej- 
sce to w należyty sposób zabezpieczyć. Przecież 
mamy zapory i strażników kolejowych przy dro 
gach polnych np. Kępa — Piaskowo, gdzie ruch 
jest bardzo słaby, gdyż drogi tej, jako drogi pol- 
nej używają tylko sąsiedni rolnicy. Konieczność 
chwili wymaga, aby tak ważna a zwłaszcza tak nie- 
bezpieczna droga, na której pociągu zauważyć nie 
można była zaopatrzona w zapory. (p) 


Zniżona taryfa dorożek samochodowych 
we Lwowie 


Z dniem 7 czerwca Lwów otrzymał specjalne 
auto-dorożki, których taryfa wynosi 60 gr. za ki- 
lometr. Starostwo Grodzkie tytułem próby ze- 
zwoliło na wypuszczenie dorożek samochodowych 
o wymienionej, zniżonej taryfie, bez dopłat dwor- 
cowych. Dorożki te oznaczone są czerwonym pa- 
sem wzdłuż górnej części karoserji a na przedniej 
szybie auta są tabliczki orjentacyjne z napisem: 
„Taryfa zniżona — 60 gr. kilometr.“ (p) 


Guma mocniejsza 


Guma, poddanu specjainym procesom che: 
*mtcanyin, staje sią mocniejszą niż stał. Na 
lewym rysunku przedstawiony jest obcas ze 


stali, 2 prawej strony — obcas 2 gumy 
a«Goodrich*, Oba ts obcasy były noszone 
praes tę samą osobę przen 6 miesięcy t oka- 
salo się, że słałowy, obcas był mocno cu- 
żyły, gumowy sas pozostał prawia nis- 
naruszony. 


Gdyby protektor nie był zrobiony 
2 gumy, opona wystarczałaby za- 
ledwie na kilkaset kilometrów. 

Opona Goodrich nie obawia się 
zużycia, ponieważ jej . protektor 
jest wykonany z gumy mocniej- 
szej, niż stal. 

Wewnętrzne części składowe 
opony Goodrich celowo rozmiesz- 
czone i wykonane z najlepszych 
materjałów, wzmacniają protektor 
i czynią go odpornym na zużycie 
w najgorszych warunkach drogo- 
wych. 


Goodrich 


Słoewer O 50 k. M. model S, 10, Słoewer 8 80 K.M, model Gigant 


Zastępstwo Generalne: Polmotor -Henryk Linke i Ska., Poznań, ul. Zwierzyniecka 8, Telefon 6977 


Wystawiamy na Międzynarodowej Wystawie Komunikacji i Turystyki w hali 16 
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Wykwintny, trwały i oszczędny jest samochód 


„STOEWE R 


Piękny, elastyczny, silny i wygodny samochód najwyższej klasy. 


DRR 2 XXX 


pqa 
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Z ZAGRANICY 


Oksługu samochodowa dla 
turystów-automohilistów 


Niemcy, starając się poczynić wszelkie ułat- 
wienia turystom, zaprowadzili w kilku miastach 
specjalną obsługę samochodową dla turystów-au- 
tomohilistów. Za niewielką opłatą każdy turysta 
otrzymuje doświadczonego kierowcę, który jedno- 
cześnie jest przewodnikiem. Pomysł ten oszczędza 
dużo czasu turystom i pozwała uniknąć wielu 
wypadków, wypływających z nieznajomości lo- 
kalnych przepisów o ruchu kołowym. 


Konkurencja ruchu samochodowego dla kolei 


Na międzynarodowym kongresie kolejowym 
w Madrycie, który obradował nad aktualną spra- 
wą konkurencji ruchu samochodowego z kolejami, 
przyjęto po ożywionej dyskusji w trzech połączo- 
nych sekcjach kongresu, wnioski jeneralnego refe- 
renta tej sprawy, prof. dr. inż. A. Wasiutyńskiego. 


: Samochody osobowe, ciężarowe i do celów specjalnych 
(i z karoserjami wszelkiego rodzaju najsławniejszych fabrykatów 
ji FIAT-MINERVA-INTERNATIONAL 
| | AAAA OOOO OOYAYAAOAAAOWAANANAÓAYAOATANAAAAAOWYAYANANAAEATAYNTANYTAANANA i 
| Warsztaty mechaniczne Fabryka karoseryj l 
if Bogato zaopatrzone magazyny w przybory i części zamienne 
Ni Szkoła szoferów Garaże 
| Samochody używane o wielkiej wartości wewnętrznej na warunkach szczególnie dogodnych 
u poleca: 
nif » A, 
u „BRZESKIAUTO” Sp. Ak. POZNAN 


JA GOYA ABA 


— 


ulica Dąbrowskiego 29. 
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Prof. Wasiutyński w swych tezach, uchwalonych 
przez kongres, stwierdza niezaprzeczalne zalety 
komunikacji samochodowej, wypowiada się za ści- 
słą współpracą przewozów samochodowych z dro- 
gami żelaznemi i połączenia ich w ogólnym planie 
przewozu, przyczem koleje powinny mieć prawo 
pierwszeństwa w otrzymywaniu koncesji na regu- 
larne linje samochodowe, o ile są w stanie z niej 
skorzystać. 


Dla złagodzenia konkurencji samochodowej za- 
stosowano z dobrym skutkiem następujące ulep- 
szenia w komunikacji kolejowej: zaprowadzono 
w ruchu miejscowym, na linjach o słabym ruchu, 
lekkie i częste pociągi w postaci pojazdów silni- 
kowych na szynach, z częstemi przystankami mię- 
dzy stacjami. W ruchu towarowym przyspieszona 


przewóz przez wprowadzenie pociągów bezpośred- 
Zmaczna ilość zarządów kolejowych już 
zorganizowała u siebie pomocnicze regularne linje 
samochodowe, mające służyć jako linje dojazdo- 
we, lub pomagać w miarę potrzeby linjom kolejo- 


nich. 


wym o ruchu natężonym, przejmując równolegle 
z niemi ruch miejscowy. 

Kongres stwierdził w szczególności fakt, że ko- 
lej szynowa pozostaje najtańszym pod względem 
kosztów własnych środkiem przewozu i że wobec 
tego interes społeczny wymaga, aby zachowała swo- 
je przewozy. 


Wpływ podniesienia niemieckiego cła 

od benzolu na polski rynek benzolowy 

Od dnia 1 maja b. r. obowiązuje w Niemczech 
wysokie cło na benzol. Godzi ono pośrednio w nasz 
przemysł naftowy, albowiem produkcja benzolu 
w górnośląskich gazowniach, która znajdowała 
łatwy zbyt w Niemczech, teraz z trudnością bę- 
dzie mogła być wywożona. Wysokie niemieckie 
cło na benzol z jednej strony stworzyło ochronę 


Do dzisiejszego wydania pisma naszego dołączamy 
barwną ulotkę Państwowej Fabryki Olejów Mineral- 
nych „Polmin*, na którą zwracamy Czytelnikom maaga 


ah ciężarowe „BÜSSING“ 


3-to., 4-to , 5-to., o różnych formach nadwozia 


Autobusy „BUSSING* 


od 20—60 osobowe, 4 kołowe i 6 kołowe o 2 dyferencjach 


: = ochadi użytkowe „BUSSING* 


skrapiarki, wozy meblowe, wywrotki, wozy pożarnicze 
Zastępstwo Generalne: „Polmotor“ — HENRYK LINKE i S-KA, POZNAŃ, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6977 
Wystawiamy na Międz. M; zidane Kom. Tar. w hali nr. 13 


|EZEŻEŻEŻEŻ 


Wystawiamy na Międzynarodowej Wystawie Komunikacyjno-Turystycznej w wieży górnośląskiej. 


także zwiedzić nasz wielki salon wystawowy przy ulicy Dąbrowskiego 29, mieszczący 40 nowych samochodów. 


pa 


kaa a A mm 


Telefon 63-23, 63-65. 
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== 


== 


dla niemieckiej produkcji benzolu, przez eo po- 
większy się ona, z "drugiej zaś uniemożliwia im- 
port polskiego benzolu po oplacających się ce- 
nach. W tej sytuacji benzol będzie szukał zbytu 
w kraju w postaci mieszanek henzolowych. Na- 
leży się tedy liczyć z tem, że około 1 000 cystern 
benzolu rocznie wyprze taką samą ilość benzyny. 


Okostrzenia w stosunku do automobilistów 
Każdy mieszkaniec Berlina ma prawo areszto- 
wać automobilistę, nie zachowującego przepisów 
o ruchu kołowym. 
Fabryki samochodów w Rosji 


W Rosji istnieją obecnie 4 państwowe fabryki 
samochodów. Produkcja tych fabryk pozostaje je- 
dnak ciągle daleko w tyle za przewidywaniami, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Jednołamowy wiersz nonparelowy 30 groszy 


Szofer-stolarz 
kawaler, lat 34, kat., uczciwy, sumienny, trzeźwy, szu- 
ka odpowiedniej posady od 1 lub 15 lipca za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Miejscowość obojętna. Ła- 
skawe oferty upr. do administracji „Samochodu“, 
Poznań zdw 65 328 


Motocykł 
Indian 600 e. c.. bardzo mało używany, ostatni model 
sprzedam lub zamienię na motocykl z wózkiem. — 
J. Wojtaszczyk, Konin, Cukrownia, Gosławice. 
zdw 65 920 


Szofer-kowal 
Fordzista, trzeźwy, sumienny, na wskroś uczciwy, 
z dłuższą praktyką w prowadzeniu samochodów oraz 
w kowalstwie, poszukuje posady prywatnej na ma- 
jatku etc., zaraz lub później za samotnego lub żona- 
„Samochód“, Fo- 
zdw 65813 


tego, Łaskawe zgłoszenia admin, 
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ustalonemi w programie produkcji automobilowej 
sowieckiej. W roku 1928 miano wyprodukować 
11.000 samochodów ciężarowych, gdy tymczasem 
udało się wypuścić na rynek zaledwie 42.262. Pro- 
dukcja samochodów osobowych miała w roku 1929 
wynieść 185.000 sztuk, w rzeczywistości wyprodu- 


kowano jednak tylko 126.000 wozów osobowych. 
Skutkiem tego przywóz samochodów zagranicz- 
nych utrzymuje się ciągle na wysokim poziomie. 
W roku ubiegłym przywieziono 174.324 samocho- 
dów osobowych i 41.410 ciężarowych. 


[CG 


AKUMULATORY 


SAMOCHODOWE — RADJOWE 


Poznańska 
Kolej Elektryczna 


wa 


im Tramos) Parsad 
= 


is A lipca 1980, 


Fouryks Axoaxlatorów I. €. G. 


Na skutsk urośby WPanów niniejszem stmardzamy z przyjen- 


nością, że użyrane obecnie do naszych autobusów akumulatory I © G 


przemyższają jakością dotychczas użysane fabryżaty 1 jestaśny z nich 


w zupełności zadowoleni, 


Łącząc życzenia dalszej owocnej pracy, kreśliny / 


+ 


z poważanien 


Sprzedam 
okazyjnie dobry samochód 4 osobowy, otwarty lub za- 
mijenje na motocykl z przyczepką. Toruń, Kopernika 33. 


Szofer 
lat 32, poszukuje posady w Poznańskiem lub Pomo 
vzn, również z całem utrzymaniem. W majątku wol- 
nym czasie może się zająć inną pracą. Łaskawe 
zgłoszenia z warunkami uprasza Teofil Kott, Kato- 
wice IL, Miarki 1, dla S. O. zdw 65 074 


Fabryka: MECHOWO per Kobylnica przy Poznaniu. 
Biuro główne: Poznań, ul. Spokojna 12. Tel. 62-58. 


died Motocykle 
BMW 


wszelkie nowe modele 
na stoisku 


2 niespodzianki w dziedzinie automobilizmu! 


| Motocykle 
DKW 


wszelkie nowe modele 
zobaczysz na stoisku 


DKW 


w hali 16 


4 cyl. samochód DKW wygodny, wykwintny i tani 
kabrjolet 4 osobowy. 


Sportowy samochód DKW szybki, rasowy i piękny 


samochód 2 osobowy wystawione jako nowości 


konstrukcyjne na stoisku DK W w hali 16 


Zastępstwo generalne na Polskę 


Polmotor Henryk Linke i S-ka, Poznań 


ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6977. 
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Oleje Automobilowe wszechświatowej sławy-marki „SHELL“ 


— dów Ford I Shell — Gear Oil (półstały do trybów) z h 
T — DE Ed ace => ko ił Shell — Voltal (olej mineralny da wszelkich typów motorów, 


— Tri na każdą porę roku) RZ 
Stoll — RI gęsty) | Shell — Amhbroleum (smar do skrzynek, biegów, dyferencjałów, 


— Golden Heavy (specjalnie gęsty) ii zwrotnic). 
RSs ao zj SEE zee najpoważniejszych Europejskich Klubów Automobilowych, 
gdyż przy zdumiewającej oszczędności w użyciu, czynią zadość najwyższym wymaganiom i to: 
uszczelniają całkowicie tłoki, 

ochraniają wentyle, tłoki, świece przed zakopceniem, ; 
pracują niezawodnie przy najwyższych temperaturach spalania, 
nie pozostawiają szkodliwego osadu. 
Jaki gatunek oleju do smarowania pojazdów mechanicznych należy wybrać, wskazuje Tabela Polecająca „SHELL“. 


Przedstawiciel na Województwo Poznańskie: 


MATERJAL BUDOWLANY S. A. POZNAN, Sesga Mielżyńskiego 23. 


zobaczysz 


BMW 


w hali 16 
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Komunikaty M. W. K. T. 


Rozmieszczenie eksponatów na M. W. K. T. 


Międzynarodowa Wystawa Komunikacji i Tu- 
rystyki w Poznaniu, której otwarcie nastąpi w 
dniu 6 lipca br., jest umieszczona na trzech złą- 
czonych terenach dawnej P. W. K. w 28-miu pa- 
wilonach. Rozmieszczenie eksponatów jest nastę- 
pujące: 

Pawilon 1. Tramwajnictwo krajowe i zagra- 
niczne, przemysł metalowy. 

Pawilon 2. Dyrekcja M. W. K. T. — biura ad- 
ministracyjne. 

Obok na wolnem polu „A“ 
kolejki polne i walce drogowe. 

Pawilon 3. Eksponaty Ministerstwa Poczt i Te- 
legrafów i oddział pocztowo-telegraficzny dla ob- 
sługi publiczności. Na wolnem polu obok tego pa- 
wilonu znajdują się eksponaty budowlane. 

Pawilon 4. Biura użyteczności publicznej (in- 
formacyjne, zniżek kolejowych i zaświadczeń pa- 
szportowych, telefony publiczne, biuro przewod- 
ników, gprzedaży biletów, kantor wymiany, po- 
aterunek policyjny itp). 

Pawilony 5 i 6. Eksponaty Ministerstwa Robót 
Publicznych. 

Pawilony 7 i 8. Pokazy ministerstw zagranicz- 
nych. 

Pawilon 9. Lotnictwo zagraniczne i porty. 

Pawilon 10. Lotnictwo krajowe. 

Pawilon 10a. Zobrazowanie działalności Mo- 
nopolu Spirytusowego w wykresach, mapach i mo- 
delach oraz próby specjalnej mieszanki w zasto- 
sowaniu do samochodów, samolotów i motorów. 

Pawilon 11. Samochody. 

Pawilon lla. Ministerstwa zagraniczne. 

Pawilony 12, 12a i 13. Samochody i akcesorja. 

Wolne pole 14, Łódź podwodna oraz tabor ko- 
lejowy krajowy i zagraniczny. 

Pawilon 15. Towarzystwa okrętowe i aseku- 
racyjne. 

Pawilon 16. Dalszy ciąg wystawy samochodo- 
wej, karoserje osobowe i rowery. 

Wolne pole „D“. Stacje benzynowe, 


rozmieszczone są 


garaże 


przenośne i przyczepki ciężarowe. 
Pawilon 17. Prasa. 


Samochody ciężarowe 
4 i B cylindrowe — 1—7 ton 


< Autobusy -- Samochody 
ambulansowe | pcgrzebowe 
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Pawilon 18. Turystyka krajowa i zagraniczna. 

Puwilon 19. Lingwafon. 

Pawilon 19a. Eksponaty zagraniczne. 

Pawilon 19b. Traktory, polewaczki, walce 
drogowe i pomocniczy przemysł komunikacyjny. 

Pawilon 20. Eksponaty Ministerstwa Komuni- 
kacji. 

Wolne pole „E“. Wagony specjalne, parowozy 
szeroko i wąskotorowe. 

Pawilon 21. Przemysł elłektrotechniczny. 

Pawilon 21a. Wystawa zbiorowa Chin. 

Pawilon 22. Palmiarnia. 

Pawilon 23. Pałac Geografji i Związków Mię- 
dzynarodowych. 

Pawilon 24. Wody lecznicze. 

Pawilon 25. Kino i kawiarnia. 

Pawilon 26. Kawiarnia i dancing. 

Pawilon 27. Organizacja społeczna 
skich Kolei Elektrycznych. 

Pawiłon 28. Restauracja. 


Poznań- 


Zaproszenie na uroczystość otwarcia 
M. W. K. T. 


Dyrekcja M. W. K. T. podaje do wiadomości 
osób, zaproszonych na uroczystość otwarcia w dn. 
6 lipca br. Międzynarodowej Wystawy Komuni- 
kacji i Turystyki w Poznaniu, że zaproszenia te 
są ważne nie tylko dla adresata, lecz także dla 
jego małżonki. 

Organizacje, które — skutkiem możliwego 
przeoczenia — nie otrzymały zaproszeń, raczą 
zwrócić się po nie do Wydziału Przyjęć M. W. 
K. T. w Poznaniu, ul. Marszałka Focha 18, na pi- 
śmie lub osobiście. Uprasza się nie zwracać w tej 
sprawie do Dyrekcji telefonicznie dla uniknięcia 
możliwych nieporozumień. 


Kto przybedzin i Da uroczystość otwarcie 


ja „KR. I 


Uroczystego aktu otwarcia Międzynarodowej 
Wystawy Komunikacji i Turystyki w Poznaniu 
dokona w imieniu Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i z honorami, przysługującemi Prezydentowi 
R. P., Pan Minister Komunikacji inż. Alfons 
Kuehn. 

Na uroczystość otwarcia Wystawy przybędą do 
Poznania: p. minister Przemysłu i Handlu inż. 


Eugenjusz Kwiatkowski, p. minister Poczt i Tele- 
grafów inż. Ignacy Boerner, p. minister Robót 
Publicznych prof. Matakiewicz i p. wiceminister 
Spraw Zagranicznych Alfred Wysocki. Jest moż- 
liwe, iż przybędą też Prezes Rady Ministrów płk. 
Walery Sławek i Minister Spraw Zagranicznych 
senator August Zaleski. Z państw obcych spodzie- 
wany jest przyjazd:  Wiceministra Komunikacji 
Królestwa Włoch Pannavaria, który będzie rezy- 
dował w Poznaniu przez cały czas trwania Wy- 
stawy, Mr. Gaston-Gerarda — Komisarza Sekcji 
Turystycznej przy Min. Rob. Publ. we Francji, 
oraz oficjalni przedstawiciele Holandji, Belgji, 
Czechosłowacji i Grecji. 


Informacje ogólne o Komturze 


Od dnia otwarcia Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu, tj. od 6-go 
lipca br., tereny wystawowe bedą otwarte dla pu- 
bliczności codziennie od godziny 9 rano do godzi- 
ny 19. Kasy hędą czynne od 9-tej do 18-tej. 

Cena karty (z fotografją), uprawniającej do 
stałego wstępu na tereny M. W. K. T., wynosi na 
cały trwania Wystawy od osoby 10 zŁ Cena nor- 
malnego biletu, uprawniającego do wstępu jedno- 
razowego — 2 zł. 

Z jednorazowych biletów ulgowych w cenie 
1 zł. będą korzystali: studenci, uczniowie, szere- 
gowcy i podoficerowie; uczestnicy wycieczek, 
składających się conajmniej z 25-ciu osób; dzieci 
poniżej lat 12-tu w towarzystwie rodziców lub 
przełożonych. 


Komunikat 
Wielkopolskiego Związku Przedsiębiorstw 
Autobusowych T. z. w Poznaniu 


Informacyj o rozkładach jazdy i odjeździe 
autobusów udziela Sekretarjat Wielkopolskiego 
Związku Przedsiębiorstw Autobusowych, który 
mieści się obecnie w Poznaniu przy ul. Gajowej I. 
— nr. tel. 68-02, 63.56 i 79-03. — Godziny urzę- 
dowania codziennie od godziny 9-tej do ló-tej, 
w soboty od godz. 9-tej do 14-tej. 


AUTOMOBILES 


„b 


ss 


ET USINES 
BOLLINCKX 


BUYSINGHEN (BELGIQUE) 


Wszystkie typy specjalnie silnie zbudowane — dostosowane do naszych warunków drogowych. 


Ceny konkurencyjne. 


GENERALNE ZASTĘPSTWO NA CAŁĄ POLSKĘ i GDAŃSK: 


GUSTAW MACHER, Poznań, ul. Wyspiańskiego 12 


Dla poszczególnych rejonów poszukiwani subzastępcy. 


Komunikat 
Automobilklubu 
Wielkopolski 


W sobotę, dnia 12 lipca odbędzie się Zjazd 
Gwiaździsty do Poznania. Zapisy na Zjazd winny 
być uskutecznione do dnia 10 lipca godziny 18. 
Apelujemy do wszystkich P. P. Członków, by 
w Zjeździe tym jak najliczniej wzięli udział. 

Poza nagrodami przewidzianemi w regulami- 
nie wyznaczył również okazałą nagrodę Państwo- 
wy Monopol Spirytusowy dla tego zawodnika, któ- 
ry używając mieszanki benzynawo-spirytusowej, 
dostarczonej przez Państw. Monopol Śpirytusowy 
uzyska najlepszy wynik. Dnia 13 lipca odbędzie 
się samochodowy pościg za samolotem, urządzony 
wspólnie z Aeroklubem Akademickim. Start sa- 
molotu odbędzie się w Ławicy o godzinie 15,30, 
zaś samochodów na hipodromie przy ul. Grun- 
waldzkiej o tymże samym czasie. Bliższych infor- 
macyj udziela Członkom A. W. Sekretarjat Klubu 
Poznań, Kantaka 1. 


x * 
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Podaje się niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, iż z powodu wykonywania robót renowacyj- 
nych powłoki tłuczniowej, droga powiatowa 
Ostrzeszów — Odolanów, na odcinku Ostrzeszów 
— Szklarka Myślniewska pod m. Ostrzeszawem 
w km. 0,0 — 1,2 będzie zamknięta dla wszelkie- 
go ruchu kołowego od dnia 12 lipca b. r. na prze- 
ciąg około 2 tygodni. 

Ruch kołowy skierowany Będzie drogą objaz- 
dową i to: z Ostrzeszowa szosa 1,0 km w stronę 
Ostrowa i następnie na lewo droga gruntowa — 
nieumocniona (około 0,5 km) nad skrajem lasu 
do szosy odolanowskiej w km. 1,2. 

Celem zwrócenia uwagi na powyższą przerwę 
w komunikacji ustawione będą przepisowe znaki 
ostrzegawcze. 


Komunikat 
Klubu motocyklistów w Bydgoszczy 


Na walnem zebraniu K. M. B. odhytem w dniu 
18 czerwca br. wybrano nowy zarząd w następu- 
jącym składzie: prezes — Ksawery Borowski, 
Gdańska nr. 36, wiceprezes — vacat, sekretarz — 
Władysław Cywiński, Chocimska nr. 16 I ptr., 
skarbnik — Bronisław Makowski, Grunwaldzka 
nr. 120, kap. sport. — Konstanty Rzanny, Gdań- 
ska nr. 36, zast. kap. sport. — Paweł Sikorski, 
Grunwaldzka nr. 124. 

Sekretarjat jak dotąd mieści się przy ul. Śnia- 
deckich nr. 21 a. 
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Odpowiedzi redakcji 


Abonentowi w  Modliszewie. — 
Przedstawienie sprawy, jak w pi- 
śmie do starostwa, 20 czerwca 1930 
r., zdaje się zawierać pewne szczegó- 
ły, których nie umiemy sohie wytłu- 
maczyć. Zasadniczo sytuacja prawna 
przedstawia się następująco: woźni- 
ca miał prawo jechać latówką, jak- 
kolwiek latówka ta znajdowała się 
po lewej stronie szosy, alhowiem na 
szosie dwutorowej z latówką uważa 
się tę ostatnią za osobną drogę. W 
danym wypadku jednak Pan jako 
ostrożny automobilista powinien był 
liczyć się z tem, że warunki wyprze- 
dzenia są w danym wypadku bardzo 
trudne i unikać zaskoczenia wożźni- 
cy, jeżeli Pański sygnał z odległości 
200 mtr. został niezauważony. Nale- 
żało więc albo przejechać odrazu na 
prawą stronę szosy, mimo dziur i 
stamtąd dać sygnał woźnicy „aby wi- 
dzial, że nie domaga się Pan uwol- 
nienia drogi (oczywiście więc z pra- 
wego „skraju“ szosy), alho też nale- 
żało sygnały powtarzać z większych 
adleglości, sygnał z 20 mtr. był dany 
zapóźno, ażeby woźnica nie był zmu- 
szony decydować się w ostatniej 


chwili. O ile bowiem przy jeździe 
prawidłowej automobilista nie musi 
liczyć się z nierozważnem zachowaniem się in- 
nych użytkowników dróg, o tyle przy jeż- 
dzie nieprawidłowej ciąży na nim znacznie 
wyższy obowiązek staranności. Ponadto w 


danym wypadku nie rozumiemy zupełnie, jak 
przy szybkości 25 kłm mógł wóz Pański zarzucić. 
Nie znamy konstrukcji wozu tak złej, w której 
zarzucenie w tej szybkości na najgorszej nawet 
drodze byłoby możliwe. Ponadto nie rozumiemy, 
dlaczego nie mógł Pan zatrzymać wozu na prze- 
strzeni 20 mtr z szybkości 25 klm, gdy uwzględ- 
niając tor hamowania i czas reakcji wypadałoby 
wszystkiego najwyżej 14—16 mtr, przyjmując 
oczywiście, że tą właśnie szybkością Pan jechał. 
Radzimy więc sprawę załatwić polubownie i nie 
dopuścić do procesu. 


P. Kwiatkowski, Cieszyn. — Radzimy zapytać 
się bezpośrednio w Urzędzie Wojewódzkim w Po- 
znaniu. Duplikat prawa jazdy powinien Pan otrzy- 
mać w krótkim przeciągu czasie, chociażby w for- 
mie tymczasowego zaświadczenia. 


P. G-ski, Leszno. — 1) Oczywiście walno się 
Panu uczyć jazdy na samochodzie, a 
ile obok Pana siedzi osoba, posiada- 
jąca prawo jazdy. Przejście szkoły 
kierowców samochodowych nie jest 
konieczne do uzyskania prawa jazdy, 
jednak zaleca się bardzo, z uwagi na 
to, że nauczania prywatne w zupeł- 
nie wyjątkowych tylko wypadkach 


WAM CO MU DOLEGA 


ukryte defekty są tak groźne, jak 
grożne są ukryte choroby ludzkie 
Dawniej: ażeby wyszukać powód wadliwego 
działania silnika, należało go rozebrać na 


części — zabierało to wiele czasu i pracy. 


Dziś: wystarczy posiadać słetoskop samo- 
chodowy p. n. „AUTO-DOKTOR“ a każdy 
defekt 


| 


odnajdywany jest z latwością. 


I 
ILNIK WASZ NIE POWIE 


NAJLEPSI AUTOMOBILISCI, NAJPOWAŻNIEJSI EKSPERCI ZAGRANICZNI I POLSCY, 
jak: inż. Rychter, Tuszyński, prot. Politechniki War- 
szawskiej Stefanowski, dali wyraz uznania stetoskopom 


„AUTO-DOKTOR'" 


jako genialnemu i niezbędnemu wynalazkowi w dziedzinie motoryzacji; potrzebnego da obsługi 
każdego silnika spalinowego i wszystkich maszyn parowych i ropnych 


Silnik bez „Auto-Doktora*, to tak, jak człowiek bez lekarza. 


Generalna Reprezentacja: 


„ATLANTIC“ Poznań, płac Sapieżyński nr. 4 — 


Telefon nr. 20-25. 
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ŻARÓWKI REFLEKTOROWE 
najnowszej konstrukcji 
mm zwiększają mama 
bezpieczeństwo jazd 


ACHJZOR 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 


Komunikacji i Turystyki 


w POZNANIU 


w Wystawie 
bierze udział 


30 


państw 
z pięciu 
kontynentów 


Otwarcie 6 lipca 1930 roku 


może dać te wszystkie wiadomości teoretyczne, po- 
trzebne do prowadzenia wozu na drogach publicz- 
nych. 


Ustawowy ośmiogodzinny dzień pracy. — Postoje 
niewątpliwie liczą do czasu pracy, jednakże w da- 
nym wypadku Pańskie zajęcie objęte jest jednym 
z wyjątków od ogółnej zasady. Jednakże może Pan 
domagać się z tego względu od pracodawcy, ahy 
od czasu do czasu dawał Panu dzień wypoczynku. 


P. Hartfiel, St. Gallen (Szwajcarja). —- For- 
inałności przejazdu uregulowane są jednolicie 
wszędzie międzynarodową konwencją samochodo- 
wą, do której należy Polska i Szwajcarja, skut- 
kiem czego wjazd do Polski nie jest związany 
z żadnemi szczególnemi formalnościami. Wystar- 
czą zwykłe papiery (tryptyk, międzynarodowe 
świadectwo drogowe). Załatwi to Panu najbliższy 
automobilklub na miejscu, ewentualnie związko- 
wy klub w Genewie, albo też Szwajcarski Touring 
Klub. Zjazd gwiaździsty do Poznania odbędzie 
się dnia 12 lipca. Regulamin przesyłamy osobno. 
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Wojsko na drogach publicznych 


Nie chcielibyśmy tu o ile możności wcałe 
dotykać zadrażnionego niesłychanie problemu, 
w jakim stopniu obowiązujące każdego ohywa- 
tela przepisy prawne obowiązują również i o- 
sohy wojskowe, a temwięcej, jakiemi rygorami 
należy wymóc na osohach wojskowych prze- 
strzeganie przepisów „cywilnych“. Jest to 
dziś jeszcze zupełny ngór, zachwaszczony przy- 
kremi niejednokrotnie okazami. Wiadomo, że 
karać wojskowego może tylko władza wojsko- 
wa, a jest tajemnicą poliszynela, że „odezwy“ 
władz cywilnych o ukaranie nie zawsze bywają 
skuteczne. Są to sprawy, które, miejmy na- 
dzieję, znikną w przyszłości same, w miarę 
wzrostu poczucia porządku prawnego w całem 
społeczeństwie. Jednak w dziedzinie najbar- 
dziej nas tu interesującej, w sprawie ruchu dro- 
gowego, nie można poprawy odkładać na przy- 
szłość, ho życie nie czeka i czekać nie może. 

Nie chcielibyśmy zbyt szeroko uogólniać, 
bo w kwestjach życiowych uogólnienia są zbyt 
niebezpieczne, jednak istnieje wśród automo- 
bilistów powszechna opinja, ugruntowana dłu- 
gotrwalą obserwacją, że właśnie pojazdy woj- 
skowe jeżdżą po ulicach i drogach tak, jak nie 
odważyłby się jechać żaden pojazd cywilny. 
Dotyczy to w równej mierze samochodów woj- 
skowych, przedewszystkiem ciężarowych, jak 
zaprzęgów konnych. Na wozy osobowe nato- 
miast skarg naogół niema. Już z tego zesta- 
wienia zdają się wynikać przyczyny tego stanu: 
o ile bowiem wozy osohowe w naszem słabo 
w Środki mechaniczne uposażonem wojsku 
przeznaczone są dla wyższych dowództw. 
i skutkiem tego kierowane są przez kierowców 
doświadczonych, a więc ostrożnych, o tyle sa- 
mochody i wozy ciężarowe idą na drogi pu- 
bliczne przeważnie pod kierownictwem mło- 
dych szeregowych, którymby często w życiu 
cywilnem nie powierzono nawet pary koni, nie 
mówiąc już wcale o kosztownym ciężarowym 
Packardzie. Nie będziemy wchodzić w szcze- 
góly i wymieniać poszczególnych wypadków. 
Wystarczy, aby władze wojskowe obliczyły tyl- 
ko ilość procesów odszkodowawczych na tle 
kolizji z samochodami wojskowemi z ostatnich 
lat, aby przekonały się, że jnż sam procent wy- 
padków najcięższych — w porównaniu z ilo- 
ścią posiadanych pojazdów mechanicznych — 
jest zbyt wielki, nie wspominając jnź wcale 
o wypadkach drobniejszych, dorywczo likwi- 
dowanycli bez dalszych kwestyj „w własnym 
zakresie“. Poprawa jest tu pilna i konieczna, 
przedewszystkiem w kierunku rozciągnięcia 
kantroli nad wojskowemi pojazdami mecha- 
nicznemi po opuszczenin przez nie parku for- 
macji. 

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa z po- 
jazdami konnemi. O iłe bowiem szofer woj- 
skowy w toku instrukcji usłyszy czasem to 
i owo o przepisach jazdy na drogach publicz- 
nych, o tyle żołnierz w formacjach, posiadają- 
cych zaprzęgi konne jest wprost chemicznie 
wyprany z wszelkich wiadomości pod tym 
względem. Jeżeli ponadto wezmiemy pod uwa- 
gę, że w formacjach tych da koni przeznacza 
się niezawsze ludzi najinteligentniejszych, mo- 
żemy łatwo zrozumieć, dlaczego pojazdy woj- 
skowe w ożywionym ruchu stanowią nieraz 
prawdziwą zawadę. I tu nie hędziemy wymie- 
niać poszczególnych wypadków, i jesteśmy 
przekonani, że władze wojskowe uczynią wszy- 
stko, aby poszczególne formacje nie wypu- 
szczaly na miasto i na drogi publiczne pojaz- 


dów z kierowcami, nie obeznanemi z przepisa- 
mi o ruchu kołowym. Ostatecznie bowiem 
przepisy te nie są czemś oderwanym, nie są 
poprostu kapeluszem Gesslera, przed którym 
musi się uginać cywil, a nie potrzebuje woj- 
skowy, lecz są podyktowane troską o zapew- 
nienie bezpieczeństwa wszystkim, korzystają- 
cym z dróg publicznych, a więc i pojazdom 
wojskowym. 

Trudniej przedstawia się sprawa zwartych 
formacyj na drogach publicznych. Długa, 
zwarta kolumna maszerującego wojska, to nie- 
wątpliwie ohraz ładny, przemawiający do fan- 
tazji, posiadający urok dyscyplinowanej siły. 
Jednak niejednokrotnie dla ludzi pracujących, 
zarabiających na chleb codzienny, taka ko- 
lumna wojskowa bywa często przykrą prze- 
szkodą, i przyczyną opóźnienia. Prawda, że 
wladze wojskowe kolumny te kierują przeważ- 
nie tak, aby nie zajmować głównych arteryj 
komunikacyjnych, jednak bardzo często i to 
nie wystarcza. Jest koniecznością bezwzględ- 
ną, ahy kolumny takie posiadały pewne od- 
stępy między poszczególnemi jednostkami, aby 
przepuszczać ruch poprzecznie, a ponadto: 
aby w razie potrzeby zatrzymywały się w tym 
samym celu. Odstępy regulaminowe, to nie- 
wątpliwie rzecz ważna dla marszu na dlugiej 
przestrzeni, jednak na krótkich stosunkowa 
dystansach miejskich interes ruchu miejskiego 
jest w czasach pokojowych ważniejszy. Regu- 
lamin na tem również nie ucierpi. 

I tu powstaje kwestja ważniejsza. O ile 
bowiem pojedyńczemu zaprzęgowi wojskowe- 
mu nic nie przeszkadza w ścisłem przestrzega- 
niu przepisów porządkowych na drogach pu- 
hlicznych, o tyle zwartym formacjom zaprzę- 
żonym przeszkadza w tem regulamin. Albo- 
wiem $ 19 rozporządzenia min. rob. publ. 
i min. spr. wewn. z 26 czerwca 1924 regulują- 
cego używanie i ochronę dróg przepisuje, że 
„bezpośrednio jeden z drugim nie może jechać 
więcej niż 6 wozów“, i że „odległość między 
grupami po 6 wozów winna wynosić najmniej 
30 metrów. Tymczasem baterja zaprzężona 
artylerji poląwej (nie mówiąc już wcale o cięż- 
kiej z zaprzęgami długości 20 metrów) ma mi- 
nimalnie 9 długich zaprzęgów (dział, jaszczy, 
wóz telefoniczny), przyczem regulaminowo od- 
stęp między zaprzęgami ma wynosić pólora 
metra. a jeżeli idzie cały dywizjon, odstęp mie- 
dzy baterjami ma wynosić 6 metrów. Są to 
przepisy oczywiście niezbędne dla pochodów 
hojowych, ahy uniemożliwić rozciąganie się 
kolumny w nieskończoność, jednak w praktyce 
pokojowej często bardzo przykre dła ruchu cy- 
wilnego. Wprzedzenie takiej wolno maszerują- 
cej kolumny jest prawie że niemożliwe, jeżeli 
znajduje się na dość ożywionej arterji komuni- 
kacyjnej, gdyż żadnemu pojazdowi nie wolno 
wyprzedzać, jeżeli nie ma drogi wolnej. Bar- 
dzo często obserwuje się to np. przy aleji, pro- 
wadzącej do Sołacza. Około 8 rano wyjeżdżają 
tam na ćwiczenia hbaterje polowe z ul. Solnej. 
Jeżeli baterja taka wjedzie na przestrzeń mię- 
dzy mostem kolejowym a parkiem sołackim, to 
każdy pojazd, jadący w stronę Sołacza zmu- 
szony jest jechać wolno za baterją, i nie może 
jej wyprzedzić z uwagi na to, że wzdłuż dłu- 
giej tej kolumny zawsze z przeciwnej strony 
posuwać się będzie jakiś inny pojazd, a w ko- 
Inmnie samej niema lnk, w które możnaby wje- 
chać, aby przepuścić wóz, nadjeżdżający ze 
strony przeciwnej. W obecnym sianie rzeczy 


szoferzy radzą sobie w ten sposób, że dają gaa, 
podjeżdżają naprzód, a w momencie wymija- 
nia dają niski bieg, maszyna zaczyna wyć, ko- 
nie płoszą się, kolumna się przerywa i można 
wyminąć. Uważamy jednak, że tego rodzaju 
proceder nie jest ideałem. 


Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa, je- 
żeli zdarzy się to na zapylonej szosie. Jeżeli 
howiem taki, posuwający się za kolumną na 
najwolniejszym biegu samochód nagle zauwa- 
ży, że ma drogę wolną na chwilę, wówczas da- 
je gaz i wyprzedza z taką szybkością, jaką tyl- 
ko może wyciągnąć, aby mu kto inny w mię- 
dzyczasie drogi z przeciwnej strony nie zam- 
knął. lstnieje w świecie automobilistów ele- 
menlarny nakaz taktu i dobrego wychowania, 
żeby nikogo nie wymijać ani wyprzedzać szyb- 
kością większą, niż to bezwzględnie koniecz- 
ne, aby nie zalepiać mu twarzy kurzem (praw- 
da, że i wśród antomobilistów jest wielu źle 
wychowanych). W danym wypadku jednak 
nikt nie może się dziwić, że wyprzedzający au- 
tomobilista zapomina o tym nakazie przyzwoi- 
tości, i cały pył szosy sypie na wyprzedzaną ko- 
lumnę, i że wieje jaknajprędzej, nie wymieniw- 
szy w czołem wyprzedzonej kolumny tradycjo- 
nalnego nuklonu dżentelmena, ukłonu podzię- 
kowania i przeproszenia. Zagnieżdżają się więc 
ponadto pewne akcenty chamstwa, które prze- 
cież pragnęlibyśmy tak bardzo zwalczać. 

I tu trzeba zarządzeń władz wojskowych, 
wprowadzających pewne odchylenia od regu- 
laminu dla marszów podróżnych na drogach 
o znaczniejszym ruchu. Trudno nam tu wysu- 
wać konkretne propozycje (np. większe od- 
stępy między plutonami hbaterji, stosowane w 
poszczególnych wypadkach itp.). Regulamino- 
wi to nie zaszkodzi, a ludność cywilna bedzie 
miała z tego ulgę i pociechę. (pz) 


Życie tętni na „Komturze* 


Znowu dobiega końca etap państwowotwór- 
czej pracy, znowu — widomy rezultat gospodar- 
czego wysiłku narodu. Zaledwie godziny dzie: 
lą nas od dnia otwarcia „Komturu* (Między: 
narodowej Wystawy Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu), tego dnia, w którym uplastycznimy 
swoim i obcym nasze mocarstwowe znaczenie jako 
państwo, leżące na przecięciu światowych szla- 
ków handlowych. 

Dzięki sprawnej organizacji, już dziś wiele 
eksponatów znajduje się na swoich miejscach. Pa- 
wilon Ministerstwa Komunikacji prawie gotów. 
Utrzymane w barwach narodowych wnętrze mieści 
w sobie szereg precyzyjnie wykonanych modeli, 
wśród których zwraca uwagę podwozie lokomoty- 
wy i wagonu pulmanowskiego. Modele mostów, 
wiaduktów, dźwigów, makiety stacyj, parowozni, 
tunelów i torów uzmysławiają nam najdokładniej 
całą subtelną inaszynerję kolejnictwa, w której 
wadliwe działanie bodaj jednego kółka sprowadzić 
może katastrofę. To też specjalne zainteresowanie 
wywołuje oddział, przedstawiający Środki przeciw- 
wypadkowe. 

Za pawilonem, na szynach, stoją parowozy, 
wagony zwykle i jakiejś dziwnej konstrukcji. Je- 
den z tych parowozów, według słów obsługi, ma 
za sobą rok pracy. Trudno to po nim poznać, tak 
nie widać nigdzie zniszczenia, a wszystkie jego 
części wyczyszczone i wyglansowane. Jest to naj- 
nowszy typ polskiej produkcji o konstrukcji sa- 
mossącej węgiel z tendra do paleniska. 

Uwagę przykuwają dziwacznie powyginane wa- 
gony. Sa to pługi odśnieżne, które ratują ruch 
kolejowy w czasie śnieżnych zamieci. Duma serce 
rozpiera, że na pięć typów jeden tylko jest za- 
graniczny i to specjalnie przeznaczony do wąwo- 
zów. W całej dziedzinie kolejnietwa dochodziny 
do granic zupełnej samowystarczalności. 

Nie zapomniano i o atrakcjach. Zapowiadany 
ciekawy film znałazł swą siedzibę w dawnym pa- 
wilonie prasy i książki z wejściem od parku Wil- 
sona. Każdy, kto zobaczy interesujące zdjęcia tu- 
rystyki i podróży, zainteresuje się niewątpliwie też 
innemi działami Wystawy i zwiedzi ją. A więc 
przedewszystkiem trzeba 6-go lipca przyjechać do 
Poznania. 
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Troskliwa żona 


—- To bardzo dobrze, żeś nareszcie zbe- 
ształa męża, za tę warjacką, szybką jazdę. 
Lecz czemu uczyniłaś to dopiero teraz? 

— Wyobraź sobie! Pozwolił sobie wyje- 
chać samochodem, nie zapłaciwszy ostatniej 
stawki ubezpieczeniowej! 


Amerykański reportaż 


Przy zbiegu dwóch ulic zderzył się samo- 
chód z tramwajem, ulegając kompletnemu 
rozbiciu. Gdy z pod gsuzów wydobyto po 
chwili, cudem ocalałego automobiliste, pod- 
biega chłopiec gazetowy i krzyczy: 

— W tym numerze może pan sobie prze- 
czytać sensacyjne szczegóły o pańskim wypad- 
ku. Egzemplarz tylko 10 groszy! 


Trafne przypuszczenie 


Automobilista: (do siedzącej ohok niego 
żony) 

— Zdaje mi się, że zbliżamy się do więk 
szego miasta! 

— Dlaczego? 

— Bo przejeżdżamy coraz więcej ludzi! 


Między sąsiadkami 


— Proszę pani, jestem taka zmartwiona! 

— Dlaczego? 

— A, bo mój kogut przeszedł do ogrodu 
pani i uczynił tam spustoszenie! 

— Eh, to nie nie szkodzi! 
żarł przed chwilą koguta pani! 

— To również nic nie szkodzi! 


Mój pies po- 


Także powód 


— Przedziwnie wierny ten gruby X. Obwozi 
się z nią już od trzech miesięcy. 

— Masz się czemu dziwić. 
nim świata nie widzi. 


Przecież ona za 


— Dlaczego? 
— Bo mój mąż przejechał właśnie psa 
pani. samochodem. 


Dama przy kierownicy 


Samochód pędzi w szalonem tempie przez 
ulicę; przy kierownicy młoda dama, obok 
slateczny mężczyzna. Posterunkowy zatrzy: 
muje samochód. 

— Powinien pan zabronić swej córeczce 
pędzić przez miasto w takiem tempie. 

— Mamo — prosi pan, — mogłabyś na- 
prawdę jechać trochę wolniej. 


Jak to na wiosnę... 


Posterunkowy zatrzymuje samochód, któ- 
rym kieruje dama i powiada: 

— Przepraszam panią, pani jedzie z nie- 
dozwoloną szybkością... Proszę o nazwisko 
i adres. 

— Ach — niech pan napisze pod „Kwit- 
nący jaśmin na poste restante... — odpo- 
wiada dama, czerwieniejąc. 


Pierwszy obowiązek 


Pan Bolcio przez trzy miesiące uczył się 
„szoferować”, poczem — z niemalym stra- 
chem — udał się na egzamin. 

— Dajmy na to, że pan na szosie przeje- 
chał człowieka, pyta egzaminujący, co w ta- 
kim wypadku jest pana obowiązkiem. 

— Hm! zakłapotał się pan Bolcio, 
który nigdy jeszcze nie był w takiej sytuacji, 
— chyba... zawiadomić towarzystwo ubezpie. 
czeń! 


Pakowny samochód 


— Jaki pan ma samochód? 4-siedzeniowy? 
— Właściwie 4-osobowy. Zabrać mogę jed 
nak osiem osób — jeżeli się dobrze znają. 


Samochody 
osobowe 
ciężarowe 
autobusy 


+. OSWIĘCIM- 
7 PRAGA 


Znaczna zniżka cen 
wobec częściowego 
wyrobu w kraju 


Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu. 


„OŚWI1Ę 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


CIM -PRAGA - AUTO“ 


Poznań: Plac Wolności 11. Tel. 55-33. Telegr. „Autopraga“. — Warszawa: Kredytowa 4. Tel. 291-34. Telegr. „Centropług“ 


Lwów: Jagiellońska 7. Tel. 3-05. 


Kraków: Kremerowska 6. Tel. 23-67. 


Katowice: Plac Wolności 9. Tel. 31-41. 


„OŚWIĘCIM"* ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN i SAMOCHODÓW S. A. 


Telefon 47. 


Oświęcim Il. 


Telegr. „Famis* 


Wystawiamy na Międzynarodowej Wystawie Komanikacji i Turystyki w Poznaniu w Pawilonie Nr. 13 i 19 b 
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Rozmaitości ze świata 


Stolicę Anglji nawiedzila ostatnio straszna burza, połączona z oberwaniem chmury. Na 
fotograjji widzimy samochody londyńskie „wśród fal“. 


Potężny żóraw portu gdyńskiego wydobywa wnętrza s. s. „Virginia“ pakę z francuskim 
r z samochodem-eksponatem na M. W. K. T. 


Polacy amerykańscy coraz częściej przywożą ze sobą do kraju swe samochody. Na zdjęciu 
, widzimy majestatyczny Packard p. Czermańskiego z N. Jorku, po wyladowaniu w Gdym. 


i Numer pojedyńczy 30 groszy. Prenumerata miesięcznie w ekspedycji i agencjach 1,20 zł, kwartalnie 3,50, przez pocztę miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 
3,79 zł. Ogłoszenia: l-lamowy milimetr na stronie 5-łamowej 30 gr., cała -strona 470,— zł, pół strony 235,— zł, ćwierć strony 118,— zł. Miejsca na 
pierwszej stronie i specjalne, podług osobnej umowy. P. K. O. Poznań 200 149. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Henryk Zgliński. — Redakcja 
i administracja: Poznań, Św. Marcin 70. — Telefony: 4461, 4072, 3525, 3524, 3307, 1476. — Korespondencje i komunikaty. przyjmuje Redakcja 
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